
Nr. 53. Kraków, Środa 7 Marca IS94. Rocznik XHI.
„Mowa Peforrra“ wychodki codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r c n n m e r a t a  w y  n  «  » l !

W m i e j s c u .................................................
N a p row incy i, z p rzesy łk ą  pocztow ą 
W P ań stw ie  N iem ieck iem  . . . .
Do W ioch , F r a n c j i ,  A n g lii, B e lg ii, 

Szw ajcaryi, T u rcy i i innych  krajów  
Po|edvnozy nrret ta  - mje 8  ot.. z

rocznie : półrocznie: kwartalnie:
16 zł. w. a. 8 zł. w. a. 4 7,1. w. a.
20 „ „ 10 „ „ 5 „ „
24 „ „ 12 „ f> n

28 „ „ 14 „ ?  „

mtcsięczntc:
1 zł. 35 et,.
1 „ 70 „
2 „  -  „

2 35
  ___„  _ p rz e sy łk ą  pocz to w ą 1 0  o t.;  — we Lwowie w B inrze

dzienników  A. O lszew skiego ul. K ilińskiego 2 i P lona, ul. K aroln Ludw ika 9, do n ab y c ia  po 8  ot.
P renum era tę , p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

L isty  z p ien iąd zm i i przekazy p ien iężn e  n a  p ren u m era tę  i og łoszen ia  ( in se ra ty )  u p rasza  się n ad ­
sy ła ć  franco do A d m in is tra c ji  1'owej Reformy w K rakow ie. —  Listy reklai,-icyine nieopttc-ę- 

tewatrf n ie pod legają o p łac ie  pocztowej. —  Listów nie frankowanych, n ie  przyjm uje się. 
R ęko p isó w  n a g' <ylanych R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d re s  B e d a k e y l  1 A d m l n ls tr a c y t : t l i i c a  (w . J a n a  S r .  1 8 . 
(*-©i<r>Sfc»]ZŁ 3 5  4 1 .

NOWA

REFORMA
P r e n m e r a t ą  p r i y j a a j ą l

c a m f e js e o w a : A dm inistracja Nowej Reformy i w ny stk ie  urzędy pocztowe; a d e js e o *  
w ą :  A dm inistracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F . A. "łi-ilerra i Główna trafika
w R ynku .— B iuro  (Ig . H erz) P la c  M aryacki, 9. — H an d le  E. Śm idow ioza i  8 . W . N iem ojew  

skiego w S u k ien n icach . J .  B ajera p rzy  u licy  G rodzkiej. K re tsch m ero w i B ynek  1. 10 
Z a m ie js c o w ą  p r e n n m e r a l e  i  o g ło s z e n ia  przy im u ą B iu ra  dzienników : W e L w o  
w ie Ludw ik  P lohn , ul. K aro la  L udw ika 11. —  W  T a r n o w ie  Jó z e f  P isz . —  W P r z e  n a  
Sin Heszeles — W J a r o s ł a w iu  K rzyżanow ski. — W A ie d n in  pp. H aasenste in  k  Vo 
g ier (także w H am burgu , F ra n k fu rc ie  n ad  Menem, B erlin ie , L ipsku , B azy lei i W rocław iu ). — 
A. O pelik, R M osse ( także  w B erlin ie , H am burgu , M onachium  i N orym berdze). —  H erm ann 
G olds^bm iedt. M. Dukes, H. Schalok, J .  D anneberg . —  W i  a r y l u  S ocie tć  M utueUe de  Pu- 

b lie itć  A. L o r e t t e ,  d irec teu r Rue C a iu n a rtia , 61. 
i>K łoszeuia ( in se ra ty )  p rzyjm uje A d m in is tra c ja  za o p ła tą  od m iejsca w iersza  d ro b n em  p i­
smem (p e tit) , za pierw szy raz  10 et., za każdy  n astępny  raz  po 5 cent. — K a d e o ła u e  po 
30 centów  od w iersza za każdy raz. — N e k ro lo g ie  po 15 et. od w iersza. — Z a d ą c z n  - 
k i  do Nowej Reformy (p ro sp esta , cy rku larne , og łoszen ia  i t. p .) przyjm uje się  za cenę 1 z ł r .  
od 100 egzem plarzy  d la  zam iejscow ych.a 50 ct. oó 100 egzem , dla m iejscow ych prenumeratorów. 

N ależy tose u p ra sz a  się n a p r z ó d  n a d e s ła . przekazem pocztowym.

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

z a  m a r z e c :

w nil  ej  N< u  . . . .  1 złr. 3 5  ct.
z p rz e sy łk ą  p o czto ­

w ą w A n s try i  . . 1 złr. 70 ot.
w ccN arsIw ie n i fi­

rnie c k le m  . , . 2  złr. — ct

Kraków, 0 marca.
W budżetowej komisyi Izby poselskiej w Wie­

dniu, podczas obrad nad etatem m inisterstwa 
hąnd.u, m inister W u r m b r a n d  przyznając, że 
w całej Austryi stan kolejnictwa lokalnego jest 
w wysokim stopniu wadliwy, zaznaczył potrzebę 
„ p e w n e j  d e c e n t r a l i z a c y i "  w budowie i 
administrowaniu lokalnych kolei i rozwinął w tym 
względzie program  rządowy.

Od lat dwudziestu z górą, po raz pierwszy sło 
wo „decentralizacja" padło z ławy ministeryalnej 
a chcć obecny minister handlu, a dawny m ar­
szałek Styryi, uchodzący za autonomistę w „pe­
wnym kierunku", op'era tę decentralizacyę na 
bardzo małej podstawie i nazbyt szczupłe zakre­
śla jej granice, przecież wyłom ten w zapatrywa 
niach rządu, którego hasłem  jest dotąd stale i 
wszędzie centralizm, pozostający daleko poza du­
chem i w ym aganym i czasu, uważać należy za 
objaw wyscce znamienny.

Rzecz dziwna. W Austryi dotąd zawsze jeszcze 
i w rządzie i w parlamencie rej wiodą Niemcy, 
jako t. zw. Staatserhaltende P a r te i , ci sami 
Niemcy, którzy przy każdej sposobności chlubią 
się swą misyą cywilizacyjną, roznoszący rzekomo 
na wsze strony życiodamy postęp i światło. Tym­
czasem na każdem prawie polu do teiże Austryi 
postęp dochodzi wtedy dopiero, kiedy gdziein­
dziej dawno już przestał być postępem, a pań- 
K im  prżeiść musi wpierw najboleśniejsze rozcza­
rowania i skąpać się w najsmutniejszych doświad- 

- fe, żarów  znać., juały Gtfuteałtćai rządc fy 
zdecyduje się Dopuście nieco wodze swoim zapę­
dom na r w a prawdziwego postępu, polegające­
go w naturalnym  rozwoju stosunków polityczne­
go i społecznego życia.

A ile rzeczywistej szkody państwu i krajom 
centralizm rządowy wyrządza, od chwili powsta­
nia naszego dziennika do dnia dzisiejszego, mie­
liśmy niezliczone razy sposobność zaznaczać i 
wykazywać. 0  decentralizacyę k o l e j o w ą  niejedno­
krotnie także dopominaliśmy się, a choć naw ily- 
wania Baszę na razie nie odniosiy skutku pożą­
danego, nie zrażaliśmy się niepowodzeniem wie­
dzą';, że gmach centralizmu w Austryi acz stary 
ale na silnych oparty fundam entach i że długo 
jeszcze wypadnie bić weń taranem , zanim on w 
gruzy się rozpadnie, a krajom, z których dzisiej­
sza m onarchia austryacka się składa, swobodniej 
nieco będzie danem odetchnąć i rozwinąć się.

Ostatnie wystąpienie m inistra handlu dało po­
wód praskiej P olitik  do wypowiedzenia uwag, 
które świadczą, że do ychczasowa przecentralizo- 
wana kolejowa gospodarka rządu nietylko u nas 
się już przejadła. Właśnie skutkiem centralizacji— 
puze Politik  —  wysyłającej z W iednia rozkazy,

Austrya z wszystkich wielkich mocarstw Europy 
ma najbardziej wadliwą i nieodpowiednią sieć 
kolejową. Pobudką w udzielaniu koncesyj kolejo­
wych nie były stosunki ekonomiczne, lecz polity 
czne ambieye. Otrzymywali je ci, których chcia­
no wynagrodzić za polityczne usługi a w latach 
siedmdziesiątych istny handel koncesjam i kolejo- 
wem! w Austryi prowadzono. A jednak polityką 
nie sposób budować koleje. Jakżeż można w W ie­
dniu przy zielonym stoliku linię kolejową wyty­
czyć tak, aby ona odpowiadała ekonomicznym 
potrzebom kraju? Stąd poszło, że po wybudowa­
niu kolei miasta, od których stacye nazwano, czę­
stokroć o kilka mil są od tych stacyj oddalone, 
a następstwem tego, jeżeli miejscowe stosunki 
ludności nie mają dłużej na tern cierpieć, okaza­
ła  się potrzeba budowania kolei lokalnych. Takie 
grzechy ekonomiczne były skutkiem zcentralizo­
wania wszystkich kolei w Wiedniu, że pominie­
my już sprawę narodowościową. Drugą niemniej 
zgubną okolicznością był brak konsekwencyi i 
niepewność w systemie. Z początku głoszono ha­
sło „precz z konkurencyą" aby nowym liniom 
kolejowym przyjść w pomoc i przywabić obce 
kapitały, potem wprowadzono konkurencyę w ta­
kim stopniu, że poszczególne wielkie międzyna­
rodowe koleje zdawały się być zagrożonemi w 
istnieniu swem. Później zapauowała znowu go­
rączka upaństwawiania. Na łeb na szyję upań- 
stwawiano koleje bez żadnego systemu, aż nastał 
strach przed kosztami, o jakie skarb państwa 
przyprawiały koleje upaństwowione, tak że zno 
w u zaczęła się chwiać równowaga, z niezliczone- 
*Vi oriarami w budżecie państwowym uzyskana.

W dalszym ciągu omawia Politik  doświadczal­
ne próby jakie zarząd centralny z lekkiem ser­
cem czynił w taryfowamu.

Z W iednia dekretowano taryfy dla kolei pań­
stwowych, bez względu na to, że w Galicyi inne 
pam ją  stosunki niż w Czechach, inne w Tyrolu, 
inne na Morawach. Nie słuchano głosów prasy, 
nawoływań poselskich. Nie naśladowano nawet 
tak ulubionego przykładu, jaki dają Prusy. Tam 
wszystkie prawie koleje są upaństwowione, a po­
mimo lo istnieje w tem państwie pięć samoist­
nych dyrekcyj kolejowych, które wprost i tylko 
ministrowi podlegają W Austryi, gdzie wszjst- 
ki° lini" kolejowe razem obejmują około 8000 
kilom eirjw , są tak zwane „dyrekeye r a c h u j  któ­
re iuają prawo ustawiać latarnie i wywieszać zna­
ki sygnałowe, pozatem j e d n a k  we wszystkiem 
słuchać mają rozkazów z Wiednia wydawanych. 
Czy w ta k i c h  w a r u n k a c h  może być mowa o upra­
wianiu zdrowej polityki kolejowej ? Czy można 
żądać od hofrata w W iedniu, aby wiedz;ał, jaką 
taryfę znieść może kopalnia w Bruek lub w Ko- 
motowie, zboże tarnopolskie lub w Królówym 
Hradcu, jakich ulg potrzebuje czeski cukier, aby 
modz wytrzymać bezwzględuą konkurencyę W ę­
gier w portach Adryatyckiego i Śródziemnego 
morza V

Najnędzniej wszakże objawiała się centralizacya 
w stosunku do kolei lokalnych. Tych poprostu 
nie budi'wano, a baruzo dziwnie przedstawia się 
zasada ministra handlu, że koleje lokalne nie 
powinny zbytnio ani państw a, ani krajów obcią 
żać, że na budowę ich łożyć powinni przede- 
wszystkiem interesowani. Interesowanym i jeduak 
są podatkujący, baz względu na to, czy mieszka­
ją w Styryi, Tyrolu, Galicy,' lub Czechach, a obo­
wiązkiem państwa postawić ich w możności opła­
cenia podatków. Najpierw wystraszono większe 
kapitały, a teraz, gdy one oie chcą się już zu­
pełnie przy budowie austryackich kolei angażo­

wać, powiada rz ą d : interesowani niechaj sami 
o budowie kolei myślą! Niech i tak będzie! Przy­
najmniej przełamano już raz zasadę eentraliza- 
cyi w przeświadczenie, że ona do celu nie pro 
wTadzi.“

Przytoczyliśmy powyższe uwagi, upatruiąc w 
nich potwierdzenie naszych, niejodnokreunie w tej 
sprawie wypowiadanych poglądów. Dodamy tylko, 
że rząd, pozostawiając krąjom troskę o budowę 
kolei lokalnych, winien jrn z swej strony przy­
znać uprawnienia i korzyści, odpowiadające świad­
czonym usługom. Posłowie zaś, nasi w szczegól­
ności, mają obowiązek starać się usilnie o to, 
aby zasada „pewnej decentralizacji^ wypowie­
dziana przez m inistra handlu w tej jednej prak­
tycznej dziedzinie, nie pozostała czczem słowem, 
lecz by ją wprowadzono istotnie w życie, torując 
tem samem drogę zasadzie autonomii i w innych 
mniej „praktycznych" kierunkach. Tego wymaga 
od posłów dobro kraju i me niemiecki może, ale 
prawdziwy i rzetelny postęp.

Korespnilencfa , M  R i r m f .

W i e d e ń ,  4 marca
(§.) Dziś w południe obradowało K o ł o  p o l ­

s k i e  przeszło trzy godziny, mimo to musi ni­
niejsze sprawozdanie z powodu, iż uchwalono co 
do głównego przedmiotn* obrad zachować taje­
mnicę, wypaść krótko.

Na początku posiedzenia odczytał przewodni­
czący p.  B e n o e  list dziękczynny pani Pietru- 
tkiej za telegram  kondolencyjny, wysłany przez 
kuło z powodu zgonu jej małżonka Okrawa Pie- 
truskiego, poczem zabrał głos p. K 1 u c k i dla 
złożenia oświadczenia , iż składa m andat członka 
komisj i dla reformy wyborc-zej w celu zrobienia 
miejsca dla przedstawiciela miast lub gmin wiej 
skich. które w rzeczonej komisyi ze strony Koła 
polskiego nie są zastąpione, a których właśnie 
reforma wyborcza najwięcej dotyka. P. Kluekie- 
mu należy wyrazić na tem miejscu pełne uzna 
nie ze ten piękny czyn poczucia obywatelskiego, 
a zarazem trzeba się co najmniej dziwić, dlacze­
go większość Koła wyfefuępyła z komisyi dla re ­
formy wyborczej pii*edsta#ideh miast i gaiłD 
wiejskich.

Następnie obradowało Koło nad s p r a w ą  
S p i n c z i c z a. Rozprawa była długa i ożywiona, 
wśród której m inister oświaty dr. Madeyski zło­
żył oświadczenie określające jego a względnie 
rządu obecnego stanowisko w tej sprawie. Spinozie 
apelował przeciwko zarządzonemu przez Gautscha 
usunięciu jego z posady nauczyciela gimnazyal- 
nego do trybunału państwa a trybunał ten uznał 
zarządzenie m inistra oświaty za ważne. Otóż obe­
cny m inister oświaty nie może wobec tego faktu 
znieść p a r  ct simple orzeczenia swego poprze­
dnika, zatwierdzonego przez trybuna? państw o­
wy. Restytucya p. S p i n c z i c z a  może nastąpić 
jedynie w drodze łaski cesarskiej co się też i 
stanie, jeśli Młodoczesi przy odnośnej rozprawie 
w Izbie powstrzymaią się od hałaśliwej demon- 
stracyi.

C i e s z y n ,  :l marca. 
(B ogum ił l lo f f  — Konkurs na posadę nauczy­

ciela zimowej szkoły rolniczej w  Cieszynie.) 
Rzadko kiedy możemy wam z naszej smutnej

krainy napisać coś weselszego i pokrzepiającego 
ducha. Tak i dziś potwierdzam wam sm utną wia­
domość. We czwarte! przeszłego tygodnia po­
chowaliśmy na W i ś l e  Bogumiła H o f f a ,  naj­
lepszego Polaka, na;zaeniejszego człowieka, naj­
szczerszego przyjaciela naszej śląskiej ziemi. Ś. p. 
Bogumił H o f f  urodzi! się w Radom:u w Króle­
stwie, iako syn pastora. W Radomiu ukończy­
wszy nauki gimnazyalne, słuchał w Pradze cze­
skiej wykładów na wydziale agronomicznym przy 
tamtejszej politechnice i był następnie przez 
dłuższy czas urzędnikiem agronomicznym u wielu 
czeskich większych właścicieli. W powstaniu roku 
1863 brał czynny udział, a po kilkuletniej tu ­
łaczce został urzędnikiem kole: warszawsko-teres 
polskiej. Przebywszy już poprzednio kilka lat w 
Cieszynie, zjeżdżał teiaz, każdego roku w lecie 
na Śląsk, mianowicie do Wisły Gdy iząd mo­
skiewski po części wydalił, po części spensyono ■ 
wał urzędników tejże kolei, ś. p. Bogumił doił' 
osiedlił się całkowicie w Wiśle.

Tu rozpoczął błogą działalność wśród naszego 
ludu. Od dawna już zajmując się pracami literac- 
kiemi, mianowicie etnograficznemi, teraz poświę­
cił im prawie całe swoje życie. W nieustannych 
wędrówkach po naszej krainie nazbierał mnóstwo 
materyałów do etnografii Śląska. Na Wiśle wy­
stawił dla siebie i dla letnikarzy piękne letnie 
mieszkanie, zachęcając szczególnie Warszawian, by 
na lato zjeżdżali na Śląsk, do Wisły, tego uroczego 
ustronia naszych Beskidów. Prócz tego zaznajomił 
się i zaprzyjaźnił jak brat z naszymi wiślańskimi 
góralami. Udało mu się na miejscu zawiązać 
„Kółko rolnicze", jako część integralną naszego 
Towarzystwa rolniczego. Przez całą ostatnią zimę 
miewał w tem „Kółku" odczyty i miał. to zado­
wolenie, że wobec każdej nowości nienfni zrazu 
górale, coraz gęściej garnęli się na nie, a po 
każdym odczycie po kilku przystępywało ich do 
„Kółka". Nareszcie miała się czyrność ś. p. Ho,- 
fa rozwinąć na szerszą skalę.

Zachodom prezesa Tow. rolniczego Jerzego 
Cienciały udało się przeprowadzić, że wydział 
nasz krajowy zamianował Hoffa nauczycielem w ę­
drownym rolnictwa na całe Księstwo Cieszyńskie. 
„Toć to na schyłku mego życia urzeczywistnie­
nie najpiękniejszych mych m arzeń", mówił ś. p 
H or, lecz na tej ziemi marzenia rzadko się urze- 
' lijw iatniają. Zaziębiwszy się na drodze z Cieszy­
n a  ao W isły, u legł po krótkiej, ciężkiej chorobie, 
w 63 roku życia, na silne zapalenie płuc. D o  
grobu odprowadziła go liczna rzesza wdzięcznych 
górali wiślańskieb którzy coraz to bardziej zm ar­
łego poważali i kochali i garstka przyjaciół z Cie­
szyna. Obrządku pogrzebowego dokonali ks. pa­
storowie : Michejda Franciszek z Nawsia, Jerzy 
Janik z Ustronia i miejscowy pastor ks. Jerzy 
Mrowieć. Ks. Michejda skreślił w mowie pogrze­
bowej wiorny obraz zmarłego, korzystając z na- 
darzonej sposobności, bf  przemówić do ludu rze 
wnemi słowy o miłości n a ro d u , ojczystego języ­
ka i ziemi ojczystej.

Taka to nasza dola ! Mała garstka pracow ni­
ków, a z tych jeden i drugi przedwcześnie upa­
da w drodze. O każdą cegiełkę w budowie na­
szej narodowej ciężkie musimy staczać boje, a 
nim ją zdołamy włożyć w nasze mury, zawistny 
los nam ją z rąk wytrąca.

Takie myśli czarne nasuwa nam nietylko bo­
lesna ta strata, ale także inna sprawa z rozwo­
jem naszego ludu ściśle połączona. Po długich 
walkach wymogli nasi posłowie w Opawie zał - 
żeuie zimowej szkoły rolniczej polskiej w Cie­
szynie, Rozpisano konkurs, zgłosił się jeden kan­

dydat na kierownika tej szkoły, a ten już mia­
nowany, cofnął s ię , ponieważ wydział Krajowy 
chciał go tylko prowizorycznie mianować na 5 
la t, majac tylko na tak długo zapewnioną sub­
w encję rządową. Nowym usiłowaniom naszych 
posłów udało się wykołatać w sejmie, że sejm 
wezwał wydział krajowy do opracowania i przed­
łożenia projektu, by nauczyciele szkół zimowych 
byli urzędnikami krajowymi. Na tej pońsuw ie 
rozpisuie kuraforyum dla powyższej szkoły na 
nowo konkurs na posadę kierownika teiże. Płacz 
1.000 zlr. pomieszkanie przy szaole i osobne 
wynagrodzenie za wykłady wędrowne, ludzi i  
dyety razem więc, prócz pomieszkania, j&kieh 
1.200 — 1.300 złr., em erytura i pięcioletnie doda­
tki. W arunki: kwalifikacja nauczycielska dia śre­
dnich lub niższych szkół rolniczych, tudzież zna­
jomość polskiego i niemieckiego języka Czy 
w całej Galicyi nie znajdzie się odpowiedni kan­
dydat ? Stożek.

Przegląd polityczny.
K raków , 6 marca.

Wbrew doniesieniom, jakoby klub H o h e t -  
w a r t a  zajął odporne stanowisko wobee zasad 
reformy wyborczej przedłożonych przez m inister­
stwo koalicyjne, wykazuje Vaterland, że klub 
konserwatystów dotychczas wcale nie obradował 
nad tą kwestyą. Sprostowani# to organu klery- 
kalnego nie wyklucza jednak faktu, że w klubie 
H o h e r  w a r t a  istnieją prądy przeciwne „zasa­
dom", na kiórych rząd zamierza oprzeć reform ę 
wyborczą.

Z P r a g i  nadchodzi wiadomość, charakteryzu­
jąca w wysokim stopniu kierunek obecnego m i­
nisterstwa. Oto ministerstwo oświaty miało od­
mówić subwencyi rządowej na czesko-słowiańską 
wystawę etnograficzną w P r a d z e .  Jako motyw 
przytoczono, że wystawa jest przedsiębiorstwem 
urządzonem w interesie tylko jednego narodu ży­
jącego w Czechach, a więc zmierza nie do ogól­
nego, lecz do jednostronnego celu.

Stolica W ę g i e r  była przedwczoraj widownią 
niezwykłej a imponującej m anifestacji. W laskę 
miejskim pod P e s z t e m  odbyło się zgromadze­
nie Indowe, w którem wzięły ndżlai niezliczone 
tłumy ludności miejscowej i reprezentantów kraju 
przybyłych z najodleglejszych okolic. Niezwykły 
udział obliczają na mniej więcej 200.000 osób, a 
między niemi naliczono około 50.000 gości, k tó­
rzy przybyli z prow incji. Na miejsce zgrom a­
dzenia uczestnicy przybyli w  pochodzie, który 
z dwóch miejsc zbornych przechodził przez mia­
sto. Pochód ten urządził po drodze wspaniałe 
owacye malarzowi M u a k & c s y’e m u , J o k u i o- 
w i i m inistrom H i e r o n y m f e m u ,  W e k e r l e -  
m u, S z i l a g y  e m u  i C s a k y e m u  Prezyćyum  
zgromadzenia objęli: bar. Bela O r  c z y, hr. J. P  a 1 f- 
fy  i hr. Teodor A n d r a s s y .  Na trybanie oprócz 
bardzo wielu ezłonkow stronnictwa liberalnego 
zasiadło 30 członków stronnictwa niezawisłych, 
oraz posłowie H o r r a t h  i V e s z t e r  ze stron­
nictwa narodowego. Na czele pochodu szła, Rada 
miejska, a mistrzami ceremonii byli posłow ie: 
Gedeon B o c h o n c zv, bar. Aleksy M o p c s a i 
hrabiowie Juliusz i Em eryk K a r o l y i ,  W ładv- 
sław O s a k y  i Bela Z i c h y .  Pomimo tak nie­
zwykłego udziału tak zgromadzenie jak pochód 
odbył się w największym porządku, a pomimo 
napływu obcych dzień cały przeszedł w najwięk-

Najnowsze joozya Asnyka.
(Poezye przez EL.y. T om IV. Kraków, 1894).

Nie szerokim strum ieniem  płynie dzisiaj poe­
z ja  polska, daleko jej oardzo do tego, czem by­
ła  lat temu pięćdziesiąt, ale, co za szczęśliwy 
przypadek uważać należy, mimo tego, że nie 
tryska potężnem życiem, udało jej się, dotąd 
przynajmniej, ujść wpływom najnowszych teoryj 
estetycznych i przeróżnego rodzaju artystycznych 
eksperymentów, jakiemi na zachodzie Europy 
symboliey, dokadenci i innych jeszcze nazw refor 
matorowie starają się odświeżyć i obfitszemi u- 
czyme m ętne i skąpo się sączące źródła na­
tchnienia. Gdybyż to te nowe niby p rą jy  wle­
wały rzeczywiście świeże siły w zwątlały po­
wszechnie organizm poezyi, gdyby rzucały nowy 
posiew, zapowiadający piękne i obfite żniwo, za­
iste byłyby nader pożądaną rzeczą i należałoby 
je pow iuć jako przedświt lepszej przyszłości i 
z obojętnością oa nich się nie odwracać. Ale 
n ie! jakkolwiekbjomy z największą skrupulatno­
ścią badali swoje sumienie, czy przypadkiem w 
ocenieniu ich wartości się nie mylimy, czy odsu­
wając się od nich i odmawiając im uznania, nie 
stajemy się poprostu zacofańcami, zaskorupiałymi 
w uprzedzeniach, jakimi byli naprzyk ła i nasi 
psendoklasycy wobec romantyzmu, wewnętrzne 
przekonanie zawsze nam powiada, że lak nie 
jest, że surowy nasz sąd nie jest błędem i grze­
chem, ale tylko słusznym wymiarem sorawiedli- 
wości. Nowe hasła poetyczne, odzywające się dzi­
siaj raz po raz coraz to odmiennym tonem na 
zachodzie, nie mogą się mierzyć z taką wielką 
rewolucyą umysłową iaką był rom antyzm ; to 
nie nowe prądy, zdolne otworzyć nowe drogi, 
po których dochodzi się do odkrycia nowych

krain i regionów poetycznego piękna, to tylko 
teorye, sztucznem wysileniem wylęgłe w mó­
zgach pojedjńczych jednostek, to tjlko  jedno­
dniowe programy szkół, starających się bodaj o 
powierzchowną orygiD^ao^c’ ° .  y o nowe mo­
dy gustu, które dla przerwania jednostajnosci 
chcą zrobić coś niebywałego, chocby z pokrzyw­
dzeniem prawdy i natury, a zatem i rzetelnego 
piękna. Ani poezya Beaudelairea, ani yerlam ea, 
ani M aeteriineka nie jest prawdziwą i z rową 
poezyą Są to chorobliwe nowotwory, owoce wy­
bujałych do ekscentryezności umysłów, są 0 roz 
paczliwe usiłowania uchronienia poezyi za­
marcia przez wstrzykiwanie w jej żyły nar o y  
kow, stimulansów, a nawet i zjadliwych trucizn. 
Ci twórcy najnowszej poezji w istocie nic wie 
kiego i nowego stworzyć nie byli zdolni i zesz i 
z daw nej drogi jedynie dlatego, ażeby ujsc po­
równania z przeszłością. Jakże oni mizernie wy 
glądają wobec czy to klasycyzmu, czy renesan .u, 
czy rom antyki! Ich artyzm ucieka się o sr° i 
ków, jakiemi poezya nigdy nie działała i działać 
nie może, dopóki chce pozostać pnw dziw ą sz u- 
k ą ; ich twórcześć ogranicza się do pomys*°w 
dziwacznych, nienaturalnych, a często zbliżonych 
do karykatury. Symbolizmu i dekadentyzmu nie 
można porównywać z którąkolwiek z wieli • 1 
epok sztuki, co najwięcej można je postawie w je­
dnym rzędzie z hiszpańskim Gongoryzmem, z 
włoskim konceptyzmem albo naszym ś. p- Punę ■ 
giryzmem —  a chorobliwość jest wspólneno zna­
mieniem wszystkich tych objawów.

Dobrze się więc stało, powtarzamy, że poezya 
nasza uchroniła się od tych zagranicznych nowi­
nek. W prawdzie w Warszawie tłómaczono Beau- 
delaire’a, a nawet pokazały się tu i owdzie ory­
ginalne utwory według nowej mody pisane, ale 
wszystkie te pojedjucze objawy można uważać 
za małe próbki na los szczęścia robione: a nuż 
się co uda?  a nie za płody z rzetelnego przeko

nania powstałe. Zachód Europy przy innem od 
naszego położeniu politycznem, przy swojej sta­
rej, przekwitającej cywilizaeyi może sobie na po­
dobne eksperym enta nawet na większą skalę po­
zw alać; my, zmuszeni do poważnej pracy i my­
śli, nie mamy ani możności, ani czasu do bawię 
nia się w takie amysłowo-artystyczne igraszki i 
fajerwerkowe popisy dowcipu.

Nasza najnowsza poezya mimo to odbyła 
w ciągu ostatnich lat trzydziestu pew ną i to zna­
czną nawet ewolucyę. Ani rom antyczną a tem- 
bardzicj wieszczą już ona me jest.

Poezyą Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń­
skiego nie ma ona nic wspólnego, choć niestety! 
wspólnem z tam tym i poetami powstało jedno 
wielkie źródło n a tchn ien ia : nieszczęścia Ojczyzny. 
Doświadczenie z ciężkich nauk własnej historyi, 
polityczne wypadki na wielkiej widowni świata, 
oi3fii nastrój umysłów społeczny i moralny 
w całej Europie, tak bardzo na umysłowość na­
szą oddziałały, że i boleść patryotyczna innym 
tonem niż dawniej się odzywa i dążenia poetów 
ku innym  zmierzają celom.

Na Asnyku od lat już bardzo wielu, jeśli nie 
ou pierwszych zaraz chwil jego wystąpień a ta 
zmiana fizyognomii naszej poezyi wyiaźnie sic 
pokazała. Rom antykiem był on może kiedyś 
w swycb młodzienczjfiii-iB*raefli«ch, kiórych ślad 
na piśmie do wiadomości ptiblii zne j nie doszedł 
lecz odkąd mogl śmy go poznać jako p o t t ',  no­
si! on już na sobie nowe, odmienne piętno. Ser­
ce i uczucie bezwzględne, ów główny motor ro­
m antycznego natchnienia i poglądu na świat, 
strać ł  u niego swoje nieograniczone znaczenie. 
Nowy poeta nie sercem i uczuciem zaczął ogar­
niać świat, ale refieksyą i filozoficzną myślą. In ­
dywidualizm, tak szeroko rozpanoszony w roman- 
tyczności, czyniący poetę centralnym  punktem 
jego fikcyjnego świata i poddający rzeczyw istość 
pod władzę jego fantazyi, ustąpić m usiał u A-

snyka przedmiotowości i uchylić czoła przed 
ciężkiem i nieraz, ale niedającemi się dla rozumu 
zaprzeczyć temi ogólnemi prawami, które dolę 
ludzkości po jej historycznym torze popychają. 
Poezya Asnyka, jak w ogóle cała nacza przez 
dosyć szczupłą garstkę talentów reprezentow ana 
nowsza poezva. nie odzywa się iuż do nas owe- 
mi gorącemi słow sm i: M itj serce i patrzaj 
w se rc e ! ani też nie rości sobie p re ten sji być 
dla nas przewodnią gwiazdą w życiu publieznem 
i narodowem i z niezachwianą wiarą w prawdę 
swych oizeczeń wieszczyć nam „przedświty" 
przyszłości.

W erwartym  tomie poezyj Asnyka, który świe­
żo opuścił prasę, a o którym kilka słów chcie­
libyśmy tutaj powiedzieć, do rysów znamionują­
cych go, jako poetę, żaden nowy podobno nie 
przybywa. Spotykamy się tu z tym samym poe 
tą — myślicielem, jakiego poznaliśmy już w je ­
go dawniejszych utworach. I okoliczność ta zu­
pełnie nas nie dziw i; była ona nawet konieczną 
do przewidzenia, skoro trudno przypuszczać, 
ażeby po wielu latach pracy twórczej, które już 
Asnyk ma za sobą, mogła w jego umyśle nastą­
pić nowa jakaś ewolucja. Charakter jego poety­
czny miał już czas się wyrobić i wyrobił się tak 
stanowczo, że jakakolwiek w nim zmiana jest 
prawie niemożliwą. A szczęśliwym dla literatury 
wydarzeniem powiedzieć także należy, że nie­
zmienność owa rozciąga się również i do wszel­
kich na, lepszych zalet, z jakich poeta dotąd był 
znany. Z latami, co się nie zawsze zdarza, słowo 
Asnyka nie straciło nic na swojej sile, ani forma 
artystyczna nie stałe się ociężalszą, mniej wy­
kwintną, zaradzającą jakiekolwiek zaniedbanie 
lub zmęczenie. W ielu innych, nawet pomiędzy 
zuakomitymi poetami, popadało z czasem w b a ­
nalność, w manierę i rutynę, ale Asnyka uchro­
nił od tego grzechu jego wysoki zmysł artysty­
czny i opierająca się utruazeniu siła umysłu.

^  ostatnim  tym zbiorze Poezyj dają nam się 
widzieć trzy główue tematy, niejako trzy najważ­
niejsze, najwięcej poetę zajmujące myśli, które 
były mu natchnieniem i pohnpem do tw orzenia: 
nieszczęśliwe położenie Ojczyzn?. a szczególnie 
fatalny Yok 1863; g roźne wlfltlló kWBHt'Vl "noc™!, 
nej zawieszone nad całem sptfteczóńsiw ea entro- 
peiskiem i obecną cyw ilizacją; a wreszcie owe 
nieśm iertelne, ciągle od tylu wieków i przez tylu 
poetów i myślicieli powtarzane zagadnienis o tic  
jem niczoścjjjy tu  i celu JtąkJMMgstek, jak i całej 
ludzkości. Każda z tych idei bez wątpienia sama 
jedna wystarczałaby dla poety na wątek, z któ­
rego można snuć poetyczne obrazy i rozmyśla­
nia, ale Asnyk jest synem  swojego czasu i, na 
jego zaszczyt powiedzieć to trzeba, wiernym  wy- 
oLrazicielem chwili i otoczenia, wśród którego 
żyje, więc kiedy na umysłach ogółu ciążą dziś 
wszystkie te trzy kw estye: polityczna, socyalna i 
powszechny sceptycyzm, to nic dziwnego, że n, 
swej lutni, i to już nie od dzisiaj, nawiązał on 
wszystkie te trzy struny.

Każe a z tych trzech strun brzmi pod jego 
palcami poważnym, uroczyście brzmiącym,, m i­
norowym tonem. W spomnieliśmy już o tera, że 
Asnyk jes nietylko poetą, ale i myślicielem i to 
myślicielem do tego stopnia, jak pomiędzy na­
szymi szczególnie poetami rzadko się to zderza. 
Uczucie ma on głęookie, bardzo głębokie, ale 
zapał jego nie podnosi się aż do uniesienia i 
szału. F an taz ja  jego jest bogata, ale powiedział­
bym. że lubuje sobie więcej w rzeźbiarskich lub 
harm onijnych architektonicznych konturach niźii 
w świetnym kolorycie i mieniących się barwach. 
To też tłem jego poetycznych kreaeyj jest posę­
pny, groźnemi chmurami powleczony i jakiems 
parnem , nieraz duszącem powietrzem przepełnio­
ny horyzont. (C. d. n.)
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szym spokoju. Zgromadzenie zagaił! bar. O r c z y, 
poczem przemawia* p. Karol M o r  s a n y i i wniósł 
następującą rezolucyę:

Postęp narodu wymaga, aby kaidy wiek wy­
pełnił swoje zadanie. Nam przypadło w udziale 
uporządkować stosunek pomiędzy państwem  a 
kościołem. Pragniem y takiego rozwiązania tej 
kw estji, aby jedność państw a węgierskiego zy­
skała na sile i aby instytucye, które obywateli 
różnych wyznań łączą w jednę całość, otrzymały 
nowe podwaliny.

Gdy jednak na wiecu katolików, który się od­
był 16 stycznia b. r., oświadczono się nietylko 
przeciw reformie ustawodawstwa, ale nadto wy­
powiedziano roszczenie, aby mandaty poselskie i 
inne publiczne stanowiska należały wyłącznie do 
jednego wyznania i przez to chciano stworzyć 
mur, dzielący obywateli, ze szkodą naszego naro­
dowego posiępu i pokoju religijnego,, które są 
podstawą rozwoju naszej ojczyzny, przeto w myśl 
ducha naszych wielkich królów i mężów stanu 
który znalazł wyraz w religijnej tolerancyi na 
szych ustaw, i w myśl naszej cywilizacyi założyć 
musimy protest przeciw temu jednostronnem u zapa 
trywaniu i nie możemy zezwolić, aby zaparto się 
wszelkiej tradycyi politycznej, która jest wspól- 
nem dobrem narodu.

Z tych powodów my, ze wszystkich części 
kiftju i bez różnicy wyznań zgromadzeni obywa­
tele, wyrażamy na wieczną pamiątkę tegoczesne- 
go pośtępu nasze zapatrywania w następujących 
u ch w iłaeh :

1) protestujemy uroczyście przeciw wyznanio­
wej jednostronności, której nie można pogodzić 
z charakterem  naszego narodu i interesami na­
szej narodowości;

2) mamy zaufanie do naszego ustawodawstwa 
i w chwih stanowczej dla naszego postępu 
oświadczamy, że widzimy gwarancyę przyszłości 
naszej ojczyzny w jak najszybszem uchwaleniu 
kościelnych projektów rządowych;

3) polecamy naszemu prezydyum , aby te 
uchwały wręczyło jak  najspieszniej obu Izbom 
sejmu.

Eezolucyę tę przyjęto z zapałem, a po prze­
mówieniu kilku mówców wrócono do miasta. 
Wśród pochodu ku miastu złożono wieńce na 
grobach D e a k a  i Daniela I r a n y e g o .

Uchwały wiecu przedłożył już wczoraj hr. Teo­
dor i n d r a s s y  prezydyum Izby poselskiej. 
W toku dyskusyi nad ustawą o ślubach cjw il- 
nych p. B e o t  h y wystąpił z zarzutami przeciw 
w eeowi i tw ie rd z ił, że zgromadzenie było dzie­
łem  rządu. Odpowiedział mu w świetnej mowie 
m inister sprawiedliwości S z i l a g y i ,  który pod­
niósł całkiem słusznie, że tak liczne i zgodne 
zgromadzenie nie może zawdzięczać swojego po­
wstania rządowi. Potrzeba na to, aby rzeczywi­
ste, z głębi płynące przekonanie ożywiło lud 
zgromadzający się tak licznie.

Z  R a d y  państw a.
Komisya budżetowa obradowała wczoraj w dal­

szym ciągu nad etatem  m inisterstwa oświaty. Re­
ferent rozdziału „uniwersytety" pos. Beer oma­
wiał reform ę studyów medycznych i żądał wpro­
wadzenia zwyczajnyeh katedr dla psychiatryi na 
uniw ersytetach.

M e z n i k poruszył sprawę założenia drugiego 
czeskiego uniwersytetu na Morawach

Mówca domagał się w szczególności utworze­
nia wydziału medycznego w Bernie, filozoficzne­
go zaś w związku z wydziałem teologicznym 
w Ołomuńcu M a l f a t t i  zażądał założenia uni­
w ersytetu włoskiego. W niosek Meznika poparł 
K a i z 1, interpelując równocześnie m inistra oświa­
ty w sprawie dopuszczania kobiet do studyów 
uniwersyteckich.

M inister M a d e y s k i  odpowiadał na poszcze­
gólne żądania. Między innemi uchwalono rezolu­
cyę M e n g e r a o  przekształcenie koszar na przed­
mieściu A lsersgrund w W iedniu na cele lekar­
skiego wydziału.

Wczoraj wieczorem odbyła także posiedzenie 
komisya w a l u t o w a .  O szczegółach obrad nie 
mamy dutąd wiadomości.

Z  W arszaw y.
Wctrse. D niew nik  donosi już w dziale urzę­

dowym to, o czem pryw atnie wiedziały dzienni­
ki pierwej jeszcze, że generał gubernator Hurko 
otrzymaj od cara urlop na czas nieograniczony 
i że wyjeżdża na kuracyę do południowej 
Franeyi.

Z rozkazu m inistra wojny W annowskiego za­
szły następujące zmiany w zarządach wojsko­
wych Królestwa Polskiego: zarząd powiatowy 
z Krasnostawu przeniesiony został do Cheł­
m a; zarząd sieradzki został zniesiony, a należą­
ce do sieradzkiego zarządu powiaty przyłączone 
zostały : kaliski do zarządu łęczyckiego, sieradzki 
do łódzkiego, wieluński do piotrkowskiego.

Z  Niemiec.
Dotychczasowe wyniki głosowania w komibyi 

parlam entu niemieckiego nad traktatem  z Rosyą 
okazują, że w komisyi jest zapewniona większość. 
Stanowczych zwolenników traktatu jest 14, sta­
nowczych przeciwników jest 11, a 3 niepewnych. 
W ażną i ciekawą jest ta okoliczność, że p rze­
wodniczący komisyi dr. Hamm icher, jego za­
stępca Stumm i naznaczony na sprawozdawcę 
M olier są stanowczymi zwolennikami traktatu.

Dnia wczorajszego komisya była zajęta rozpra­
wą nad paragrafem  19 o taryfach kolejowych. 
Przy tej sposobności była poruszona spraw a ta 
ryfy stopniowej i sprawa świadectw identyczno­
ści zboża. Ponownie upomniano się o zniesienie 
tych dwu zarządzeń, utrudni ł ąeych obrót han­
dlowy. W końcu przyjęto ten paragraf większo­
ścią 16 głosów przeciw 8. Z tego stosuuku po­
kazuje się, że widoki dla uchwalenia traktatu 
w komisyi są coraz pomyślniejsze, z czego jednak 
nie wynika, że taki sam stosunek głosów da się 
osiągnąć w parlam encie.

W edług powszechnego przypuszczenia narady 
komisyi skończą się we czwartek. Dla przyspie­
szenia ostatecznej uchwały "w parlamencie posta­
nowiono nie tracić czasu na szczegółowe w ypra­
cowanie i drukowanie sprawozdania z obrad ko­
misyi, skutkiem czego druga szczegółowa rozpra­
wa w parlamencie rozpocznie się może jeszcze 
w tym tygodniu i zakończy przed dniem 16 
b. m, bo właśnie tego dnia postanowiono odro­
czyć rozprawy na czas świąteczny do 3 kwie­
tnia.

W  samym parlamencie toczy się obecnie roz­
praw a nad budżetem wydatków wojskowych. 
Wczoraj przyszedł z kolei pod obrady rozdział o 
„sądownictwie wojskowem". To dało sposobność 
do żalenia się na nadużycia, popełniane przez 
przełożonych na żołnierzach, i do przypomnienia 
głośnej sprawy generała Kirchhoffa. W obronie 
władzy wojskowej i sądownictwa oraz generała 
Kirchhofia wystąpił m inister wojny, B r o n s a r t ,  
dowodząc, że plotki, ubliżające córce tego gene­
rała, zostały zmyślone, co obwiniuny, a za roz­
siewanie tych plotek należycie nieukarany reda­
ktor pewnego dziennika sam przyzuał. Ten ge­
nerał nie mogąc znaleźć zadosyćuczynienia w są­
dzie, zastrzelił owego redaktora, został za to ska­
zany na więzienie, — ale wkrótce potem uła­
skawiony. W obronie tego prawa korony do u ła ­
skawienia przemawiał minister, twierdząc, że so- 
cyalni demokraci nie powinni występować prze­
ciw tem u prawu, bo i oni mogą być w tej sy- 
tua"yi, że się odwołają do tego pravva łaski.

Co się tyczy nadużyć i znęcania się nad żoł­
nierzami zapewniał minister, że admiuistracya 
wojskowa potępia je i karze surowo, bacząc na 
to, że pokrzywdzony jest bezbronnym Liczba 
nadużyć zmniejsza się staiecznie, chociaż niestety 
jest jeszcze ciągle znaczną. Nie ma sposobu, aby 
te nadużycia zupełnie usunąć, bo czyż inożna 
być pewnym, że L-n, którego zrobi się kapralem, nie 
dopuści się żadnego n ad u ży ta  na podwładnym. 
W stanie cywilnym z 'arzają się również naduży­
cia władzy.

W  toku ożywionej rozprawy, w której przema 
wiało kilku posłów, wspomniano także o poje 
dynkach w wojsku, które kilku posłów stanowczo 
potępiło.

W końcu przyjęto rozdział o sądownictwie woj- 
skowem.

Rosya a N iem cy.
Aleksander I I I  poraź pierwszy, jako car, ma 

się ukazać we środę w ambasadzie niemieckiej 
w Petersburgu W roku 1873, będąc jeszcze na­
stępcą tronu, A leksander I I I  był raz ze swoim 
ojcem na balu u ówczesnego ambasadora nie­
mieckiego księcia Reu^s, ale od tego czasu nigdy 
nie był w ambasadzie na żadnej uroczystości. 
Obecnie postanowił przerwać to odosobnienie i 
zbliżyć się do ambasady niemieckiej. Jest to po- 
r :ekąd wyrazem obecnej sytuacyi politycznej, a 
poczęści wynika także z osobistej sympatyi, jaką 
ma car dla generała W e r  d e r a, który na wy­
raźne życzenie cara powołany został na stanowi­
sko ambasadora niem.eckiego w Petersburgu. W 
każdym razie zapowiedziane odwiedziny cara są 
krokiem ważnym, któremu nie podobna odmówić 
politycznego znaczenia, zwłaszcza w chwili obe­
cnej, kiedy parlam ent niemiecki ma decydować 
o przyjęciu traktatu handlowego z Ro3yą

W prasie rosyjskiej toczy się tymczasem oży­
wiona dyskusya z powodu mowy. wypowiedzianej 
przez C a p r i v i e g o  w toku obrad parlam entar­
nych nad traktatem . Nowoje W rem ia  sądzi, że 
Caprivi wcale nie przecenił znaczenia traktatu 
handlowego, gdyż. zdaniem tego dziennika, nie 
ulega żadnej wątpliwości, że przyjęcie traktatu 
przez parlam ent niemiecki zapewni pokój na ja ­
kie lat dziesięć i zapobiegnie ostatecznemu przej­
ściu Rosyi na stronę przeciwników monarchii Ho 
henzollernów. N ow osti piszą że przyjęcie trakta­
tu, odpowiadające interesom  obu państw, usunie 
przeciwieństwa ekonomiczne pomiędzy Rosyą a 
Niemcami, co oczywiście prowadzi także do przy- 
iazuych stosunków polityeznycn Ciekawe są uwa­
gi tego dziennika o pauslawizmie. Sądzi on, że 
zdanie wypowiedziane o panslawizmie przez Ca- 
prudego jest dzisiaj anachronizmem nie może 
się bowiem stosować do współczesnej Rosyi: roz­
czarowania Rosyi w sprawie bułgarskiej i w S er­
bii tak dalece w płynęły na politykę rosyjską że 
tak zwany panslawizm polityczny należy już dzi­
siaj do rzeczy przeżytych i zapom nianych; dzi­
siaj Rosya stanowczo przeciwna jest dalszym pró ­
bom z „braćmi" Słowianami i rząd rosyjski po­
przestaje na roli obserwatora G rażdan in  pisze, 
że dalsza wojna cłowa pemiędzy Rosyą a N iem ­
cami wyrządziłaby niesłychane szkody obu tym 
państwom, należy więc wojny zaniechać.

Zrobiło to jednak niemałą sensacyę, że car ka­
zał odesłać traktat handlowy Radzie stanu do 
zaopiniowania. Można przypuszczać, że to tylko 
prosta formalność, za pomocą której W itte chce 
złożyć ze siebie wyłączną za traktat odpowiedzial­
ność. Ale z drugiej s trony—może to być rodza­
jem presyi w obec parlam entu niemieckiego. Ro­
sya chce pokazać, że i ona ma analogiczną in- 
slancyę i że opinia Rady stanu może jeszcze 
wpłynąć na losy traktatu. Wiadomo jednakże, że 
rzecz ta ostatecznie zależy od woli cara.

Z  A nglii. Gabinet Rosebery'ego.
Ogłoszono już u r z ę d o w n i e , że królowa 

przyjęła dymisyę G 1 a d s t o n e’a, a lorda F  o- 
s e b e r y ’e g o  zamianowała prezydentem  gab ine­
tu. Królowa dzisiaj przybyć ma do Londynu i 
udzielić posłuchania nowemu prezydentowi gabi­
netu w pałacu Buckingham.

Praoa liberalna przyjęła numinacyę Rosebery’e- 
go przychylnie i życzliwie. Głosi ona, że Rose­
bery niechętnie przyjął przewodnictwo w gabi­
necie, a Wolałby był zatrzymać tekę m inistra spraw 
zagranicznych. U legł on jedynie prośbom przy­
jaciół politycznych, aby odwrócić od stronnictwa 
ciężkie przesilenie.

W nrw ym  gabinecie zaszły następujące zmia­
ny: lord K i m n e r l e y  został m inistrem  spraw 
zagranicznych, Morley ministrem dla Indyj, H er­
bert Gladstone sekretarzem  dla spraw irlandz­
kich. W niedzielę po południu odbyło się już 
pierwsze posiedzenie nowego gabinetu. Rosebery 
zawiadomił królowę telegraficznie, że nowy ga­
binet jest skompletowany.

Tim es  uważa Rosebery’ego za jedynie odpo­
wiedniego następcę Gladstone’a. Polityka zagra-, 
niczna nie zmieni się, ktokolwiek będzie jej kie­
rownikiem ; może teraz zmienią się zapatrywania 
na potrzebę zwiększenia m arynarki — atoli o- 
g ó l c y  k i e r u n e k  polityki nie ulegnie zmia­
nie.

D aily N ew s  twierdzi, że nominacya Rosebe- 
ry’ego dogadza życzeniom całego stronnictw a li­
beralnego.

—   — •—

Gdzie się znajcrji serce Kościuszki ?
Zam ek w Rappersw ylu, 2  marca 1894.

Przeczytawszy pod tym tytułem w' N ow ej R e ­
form ie  ogłoszenie, tyczące się serc i Kościuszki, po­
czytuję sobie za obowiązek podać publiczności pol­
skiej parę słow objaśnienia.

O miejscu, gdzie jest złożone serce Kościuszki, 
zarząd Muzeum wie jnż ud lat 24 i od 24 lat, jak 
poprzedni założyciel i dyrektor, hr. Władysław Pla­
ter, tak też i obecna dyrekeya stara się usilnie o 
wydostanie tego serca dla Polski.

Mocą testamentu generała Tadeusza K śeiuszki, 
serce jego po zabalsamowaniu ciała przeszło j: ko 
prywatna wŁsność do rąk panny Emilii Zeltner, 
późniejszej księżnej Negroni.

O serce Kościuszki nie ma prawa nikt u p o m i ­
n a ć  s i ę ,  można tylke prosić, co już zarząd Mu­
zeum Narodowego w Rapperswylu od dawna uczy­
nił ; zrobiono w ostatnich czasach wprawdzie na­
dzieję daru, ale pewności zupełnej n!e dano.

O ile familia Zeltnerów przywiązuje wagę do po 
siadania tej drogiej pamiątki, można stąd wnosić, 
iż kilkadziesiąt przedmiotów, będących dziś własno­
ścią Muzeum w Rapperswylu cenne listy i t d., 
wszystko pochodzi z darów dla Muzeum przez tęż 
familię oiia owanycli, gdyż im to Tadeusz Kościu­
szko wszystko zapisał testamentem, oprócz tego pan­
nę Emilię Zeltner wyposażył hojnie gotówką.

W ostatku nadmienić m. wypada, iż pistolety Ko­
ściuszki, które w zeszłym roku dostały się do Mu­
zeum Narodowego w Krakowie, pochodziły też od 
tej familii i zostały stamtąd wprost s k r a d z i o n  e, 
pudełKo od nich, będące dotąd w posiadaniu Zeltne- 
ri w, przyrzeczone nam zostało. Po przeczytaniu ar 
tykułów, opisujących te pistolety, familia Zeltnerów 
odniosła się do nas z propozycyą wytoczenia z ich 
upoważnienia procesu, gdyby te pistolety nie były 
przeszły na własność publiczną polską. Ba:dzo pra 
wdopodobnie, że dyrekeya Muzeum byłaby poczyniła 
stosowne kr.ki.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku
S. R uzycki de Rosenwerth  

członek Rady muzealnej.

Kraków, (i marca.

Wieczór ku czci Słowackiego. Młodzież aka­
demicka, wierna tradycyi lat ubiegłych, urządziła 
wczoraj w teatrze miejskim uroczysty wieczór, po­
święcony pamięci J. Słowackiego. Szlachetny cel, na 
który dochód z wieczoru poświęcono, i współudział 
zaproszonego umyślnie na ten wieczór tenorzysty ro­
daka z i ragi p. Wł. Floryańskiego sprawiły, że 
wieczór powiódł się świetnie, zarówno pod wzglę­
dem frekwencyi publiczności, jak i artystycznego re­
zultatu.

Na wstępie orkiestra 13-go pułku pod kierunkiem 
p. Hocka odegrała znaną uweiturę „Rajka" Moniu­
szki, poczem, burzą oklasków powitany, zjawił się 
na scenie Floryański i śpiewał aryę ze „Strasznego 
Dworu" z siłą męską, opanowującą stronę uczucio­
wą. Potężny głos jego nie nagina się do miękkich 
efektów lirycznych, jakiemi czaruje Myszuga, ale 
imponuje siłą, śmiałuśeią rzucaftbgo frazesu, który- 
choć czasem urwany, łączy się przecież w jednolitą 
artystyczną całość. Zaatakowanie ostatniej części a- 
ryi „O matko moja miła" było poiywającem. Arty­
sta połączył tu uczncie z artyzmem wokalnym, koń­
cząc wzruszająco a z całą siłą wokalnego efektu.

Na drugi popis Floryański wybrał aryę Jontka 
z „Halki", wykonaną, podobnie jak i poprzednia, z 
całym artyzmem jakim rozporządza. Śp'ewanie na 
scenie czeskiej uczyniło wymowę śpiewaka cokolwiek 
twardą, stąd też na wskróś liryczna arya Jontka 
mniejsze wywarła wrażenie.

Dalsze części programu wypełniły produkeye chó­
ru akademieMego pod dyrekeyą p. Barabasza, gra 
skrzypcowa p. Hocka oraz deklamacye solowe.

P. Hoek, zasłużenie cieszący się mianem pierw­
szego skrzypka w Krakowie, odegrał z wielkim ar 
tyzmem polonez Wieniawskiego z akompaniamentem 
swej orkiestry. Popularny ten utwór polskiego kom­
pozytora niewielu liczy, tak doskonałych wykonaw­
ców.

W części deklamacyjntj wystąpił artysta p. Ed­
mund Rygier, darząc słuchaczy „Grobem Agamem- 
nona“ i „Smutno mi, Boże". Drugą przedstawiciel­
ką deklamacyi była p. Paszkowska, jak zawsze go­
rąco oklaskiwana za wygłoszony z głębokiem uczu­
ciem przy apoteozie biustu Słowackiego „Testa­
ment".

Obfitego programu wieczoru dopełniła deklamacya 
zbiorowa sceny więziennej z „Kordyana", wygłoszo­
na doskonale przez akademików, w odpowiednie ko- 
styumy przybranych. W . Pr.

Raut artystyczny. Niejednokrotnie dają się sły­
szeć skargi, na nasze miasto podnoszone, że Kraków 
nie umie i nie chce się bawić, a co ważniejsza, że 
nie posiada dostatecznej puhliozności, chcącej ucze­
stniczyć w towarzyskich zebraniach i zabawach. — 
Wczorajszy dzień dostarczył na zarzuty powyższe 
wręcz przeciwnego dowodu. W teatrze, mieszczącym 
około tysiąca widzów, była ' wczoraj cała widownia 
wysprzedana, w sali Towa:zyrtwa sztuk pięknych, 
gdzie równocześnie odbywał się raut artystyczny 
panował ścisk nieopisany. Publiczności, jak się z te 
go pokazuje, u nas nie b rak , trzeba tylko dostar­
czyć jej celu godnego poparcia, a nadto umieć urzą­
dzić w sposób odpowiedni i zajmujący towarzyską 
zabawę.

Komitetowi wczorajszego rautu artystycznego naj­
pełniejsza pod tym względem pochwała się należy. 
Raut, urządzony w sali Towarzystwa sztuk pię­
knych w Sukiennicaoh na dochód „Bratniej pomocy 
uczniów szkoły sztnk p!ęknych“, powiódł się pod 
każdym względem doskonale i w pamięci licznych 
uczestników zapisał, jako jedna z najprzyjemniej 
szych zabaw tegorocznego postnego sezonu.

Potokami elektrycznego światła zalane sale To­
warzystwa już od godziny 8 wieczorem zapełniać 
się poczęły najwykwintniejszą publicznośoią ze wszy­
stkich sfer towarzyskich. W salach rozstawione by 
ły sto łk i, przy których uproszone panie protektorki 
zasiadły do sprzedawania losów. A więc w pierw­
szej sali panie Beaupre i Ehrenbergowa, Stachiewi- 
czowa i Federowiczowa, w następnych panie hr. 
Wodzicka i Prylińska, Czesławowi Kieszkowska z 
córkami, Juliuszowa Kossakowa z córką i wiele in­
nych, których nie zdołał spisać ołówek sprawo­
zdawcy, rak gorliwie wzięły się do dzieła, że już 
przed godziną 10 , gdy nowa publiczność % teatru

napływać poczęła, zabrakło losów przy wszystkich 
stolikach. W ostatniej sali pomieszczono szkice i 
obrazy chyba wszystkich naszych artystów, prze­
znaczone do wygrania.

Po wyczerpaniu się losów, które przy gońcu za­
bawy panie z przyczynkiem czarującego uśmiechu 
po cenie pięciokrotnie wyższej sprzedawały, rozpo­
częły się produkeye muzykalno-wokalne i deklama- 
cyjne, których publiczność słuchała o ty le , o ile 
rozpanoszony we wszystkich kątach sali flirt na to 
pozwalał. Po wstępie, zaintonowanym pr«ez orkiestrę 
p. Hocka, ukazała się na estradzie artystka p Mor­
ska, z finezyą i wdziękiem opowiadając losy „Bara- 
mutki", z dodaniem wiersza „Uhm" Gawalewicza. 
Chór „Lutni" śpiewał sam i przy akompaniamencie 
orkiestry kilka utworów, wśród których wyróżniła 
się arya Torreadora z „Carmen“, wykonana przez 
p. Bukowskiego. Oklaski zbierał także p. Benedy­
ktowie:: za wygłoszenie wiersza „Przed sądem Mi- 
nosa".

Odczyt dra Bujwida. W cyklu prelescyj publi­
cznych, urządzonych przez krak. Koło p»ń Tow. 
„Szkoły ludowej", wczorajszy odczyt prof. dia Buj­
wida w sali Rady miejskiej należał do najbardziej 
zajmujących i pouczających. Prelegent na przedmiot 
swego wykładu wybrał ąiecz „O higienie chorób 
zakaźnych". Prof. bujwid wyłuszczył na wstępie 
proces powstawania cnorób zakaźnych wskutek wzro­
stu i rozmnażania się w organizmie ludzkim choro­
botwórczych bakteryj. Wyjaśniwszy istotę warunku 
życia i rozmnażania się tych mikroorganizmów, pre 
legent demonstrował różne rodzaje bakteryi choro­
bowych za pomocą obrazów świetlnych, rzucanych 
na ścianę. Po tej czysto teoretyozuej części wykładu 
nastąpiła część druga, objaśniająca o sposobach za­
chowania się otoczenia wobec chorego i zaleeonych 
celem uchronienia się od zakażeuia ostrożności ach. 
Zdaniem prof. Bujwida w największej ilości zakaź 
nych chorób rozsadnikiem bakteryj, czyli choroby 
jest sam chory, i dlatego zasadniczą rzeczą jest od­
osobnić go od otoozenia. Choroby szer: ą się głównie 
nie przez powietrze, jak wielu mniema, ale wskutek 
bezpośredniego zetknięoia się z chorym zakażonym. 
Stąd należy przedewszystkiem zastosować zawsze: 
1) izolacyę, 2) dbać o czystość ciała przez częste 
obmywanie rąk i twarzy, 3) stosować środki desin- 
fekoyjoe.

Nie podobna na tern miejscu podawać wielu bar­
dzo zajmujących szczegółów i wskazówek prakty­
c z n y  zaohowania się podniesionych przez prele­
genta, jak niemniej i uwag w przedmiocie niehi- 
gieniczności Krakowa, z powedu braku wodociągów.

Licznie zebrana, przeważnie z kobiet, publiczność 
szczeremi oklaskam, podziękowała prelegentowi za 
pouczający i treściwy wykład.

Odczyt prof. Morawskiego Kazimierza odbę­
dzie się w sobotę dnia 10 bm. na rzecz Siow. na­
uczycielek w auli uniwersyteckiej. Tytuł: „Romans 
rzymski za czasów Nerona".

Odczyt odbęlzie się o godz. 4. Geny wajścia: 1 
złr. dla nieczłonków stow. (w księgarni Krzyżanow­
skiego w rynku), 50 ct. dla członków (w Czyt°lni, 
ul. św. Tomasza, 1. 8.).

Ola Tow. „Szkoły ludowej" złożyli medycy II 
roku na ręce kol. Szostkiewicza 5 złr. 15 ct.

P. W Agath z puszki w kasynie ropczyckiem 3 
złr. 50 ct.

W „Związku literackim" odbędzie się we środę
dnia 7 b. m. o godzinie 7 pogadanka na temat: 
„Lizana filozofia jest, a czem będzie" (a pow.-Ao 
książki p. Gabryelskiego). Zagai p, Zygmunt Ehren­
berg Członkowie mogą wprowadzić gości.

Wiadomości osobiste. Rada zawiadowcza ocho­
tniczej straży ogniowej w Tarnowie mianowała ks. 
IgQacego Łobosa członkiem honorowym tejże straży
1 doręczyła przez deputacyę odpowiedni dyplom.

Zjazd dziennikarzy \ literatów polskich we 
Lwowie podczas wystawy zapowiada się nadspo­
dziewanie dobize. Staraniem Koła literacko-artysty- 
cznege we Lwowie, zajmującego się gorliwie urzą­
dzeniem zjazdu udało się zainteresować szersze ko­
ła  piszących. Rozesłano dotychczas, mimo wielu 
fudności w żebranin adresów dokładnych, przeszło
2 oOO odezw z zaproszeniami. Wiele z osób zapro­
szonych zapowiedziało przybycie na zjazd Zgłoszo­
no dwadzieścia kilka leferatów.

Grono pań, znanych w naszej literaturze, tudzież 
kobiet ze stopniem akademickim, których w naszem 
społe’zeństwie jest już nadspodziewanie wiele, otrzy­
mało osobne zaproszenia (dotychczas sto kilkadzie­
siąt) Kilka zgłosiło referaty.

Tym sposobem zgrupowału Koło literacko - arty­
styczne w założonej w tym celu księdze adresowej 
wszystkich niemal dziennikarzy i literatów naszych. 
Ci z piszących, którzyby nie otrzymali dotychczas 
zaproszenia, zechcą podać swój adres.

Towarzystwo ofieyalistów prywatnych. Ze 
Lwowa piszą nam : W sobotę zakończyło się zebra­
nie delegatów Towarzystwa. Na porządku dziennym 
prócz wyborów nie wiele było spraw. W celu ucz­
czenia dra Henryka Strzeleckiego, który zrezygno 
wał z wiceprezesury, postanowiono wysłać do niego 
deputacyę, która wręczy mu złoty pierścień ze sto­
sownym napisem.

Potem uchwalono następujący wniosek komisyi 
administracyjnej, dotyczący urządzenia bursy dla 
ohłopców-sierot po członkach Towarzystwa: „Rada 
uadzorcza poleca wydziałowi centralnemu obmyśle- 
uie i rozesłanie projektu bu-sy dla synów ofieyali­
stów prywatnych wszystkim oddziałom Towarzystwa 
z zapytaniem, czy chcą mieć taką bt rsę i w jaki 
sposób do jej istnienia przyczynić się zamierzają."

Hr. Jerzemu Borkowskiemu, który na ten cel ofia 
rował 2 000 złr., podziękowano przez powstanie, a 
dr. Szymański, nwaiając taki objaw wdzięczności za 
niedostateczny, zaproponował, aby bursa ta nosiła 
imię hr. Jerzego Borkowskiego.

Hr. Borkowski podziękował za uznanie, poczem 
postanowione, że wydział centralny, ma powołać oso­
bny komitet, który zajmie się wykonaniem rayśli. 
Zgcdnie z wnioskiem p Cętara postanowiło zebranie 
wezwać oddziały powiatowe, aby coroc>n:e jakąś 
sumę na cele bursy odkładały.

Kwestyę przyjęcia do Towarzystwa ofieyalistów 
ze Suchy, dóbr hr. B-aniekiej, przekazano wydziało 
wi centralnemu. Potem odbyły s ę wybory, przy któ 
rych godność wiceprezesa powierzono p. Fr. Szozer- 
bickiemu; do wydziału weszli ua 2 lata pp, A Stro- 
ner, Kreppel i Welichowski, na 3 lata pp. Soleoki, 
dr. Jeudl i Tropen.

Przyjęto preliminarz wydatków na rok 1894 w 
kwocie 59 890 złr., dochodów 80.190 złr., spodzie- 
waua więc nsdwyżka w roku 1894 wynosić ma 
20 200 złr.

. Zgromadzenie postanowiło wziąć udział w wysta 
wie krajowej i na ten cel przeznaczyło 250 złr., 
poozem przewodniczący zamknął obrady

Grybów, 4 marca. (Kor. 'N . Reform y). Niezwy­
kłą, a dotąd może jedyną w kraju uroczystość ob­
chodziliśmy tutaj w dniu 20 intego b. r. W dniu 
tym upłynęł) 25 la t ,  gdy p. Karol br. Br n n i c k i  
wybrany został prezesem Rady powiatowej, wytrwał 
on na tern stanowiska bez przerwy, a swoją uczci­
wą i skuteczną pracą wielce przyczynił się do po- 
dźwignięcia powiatu.

Ogół mieszkańców domagał się przeto uczcz n a 
tej roczuicy w sposób odpowiedni, chcąc dać wyraz 
wdzięozności i uznania swemu długoletniemu m ar­
szałkowi. Zawiązany jeszcze w rokn zeszłym komi­
tet zarządził w powiecie składki, które hojnie pły­
nęły tak ze strony obywatelstwa wiejskiego ducho­
wieństwa, mieszczan, ja t  też i włościan, celem za­
kupienia i wręczenia jubilatowi godnej dnia tego 
pamiątki.

W dniu uroczystości o godz. 9 rano zebrało się 
w sali Rady powiatowej całe niemal obywatelstwo* 
powiatu, duchowieństwo obu obrządków, urzędnicy 
państwowi, pełna Rada powiatowa, Rady gminne 
Grybowa, Ciężkowic i Bobowy, oraz naczelnicy wszy­
stkich gmin powiatu —  i to liczne zgromadzenie 
udało się do kościoła, zapełnionego już nczmami 
szkoły wydziałowej i kołodziejskiej i strażą pożarną, 
a po odbytem solennem nabożeństwie i odśpiewaniu 
„Te Deum", powróciło do sali Rady powiatowej, 
gdzie po treściwem, lecz pełnem znaczenia przemó­
wieniu p. Edmunda Klemensiewicza, zastępcy pre­
zesa i posła na Sejm nastąpiło wręczenie jubilatowi 
wspaniałego albumu pamiątkowego. Następnie prze­
mawiał starosta p. Folikowasi podnosząc zalety ju­
bilata, dalej p. Hilary Pudoski imieniem szlachty, 
dr. Adam Jakub owak-' imieniem gmin miejskich, ks. 
Lewandowski imieniem duohowi°ńs+wa łacińskiego, 
ks. Kaczmarczyk imieniem duchowieństwa gr.-kat. i 
imieniem Rusinów, p. Józef Kordecki imieDiem To­
warzystwa zaliczkowego, którego jubilat jest także 
dyrektorem, Józef Wojuezka, wójt, imieniem wło­
ścian wreszcie p. Edmund Górski, sekretarz Rady 
powiatowej, imieniem urzędników wydziału.

Wszystkie przemowy, pełne wdzięczności i uzna­
nia, do łez wzruszyły jubilata, który w serdecznych 
wyrazach dziękował zgromadzonym za owacyę, przy­
rzekając i nadal w miarę Bił pracować dla rozwoju 
autonomii.

Następnie jubilat wraz z czcigodną małżonką po­
dejmowali w zabudowaniu dworakiem licznych go­
ści, a nczta przy dźwiękach doskonałej muzyki sa­
linarnej z Bochni i licznych, pełnych znaczenia toa­
stach, przeciągnęła się do późnej uocy.

Ogólne nzaanie zyskało artystyczne album pa­
nu ątkowe, wykonane przez znanego artystę-malarza 
Stanisława Janowskiego, składające się z portretu 
jnbilata i członków wydziału, wykonanych kredką z 
fotograficzną wiernością, i ośmiu akwarel, przedsta­
wiających najpiękniejsze widoki z okolic powiatu 
grybowskiego, a La czele ich Cieniawę, uroczą sie­
dzibę jubilata. Akwarele te w  roku zeszłym wysta­
wione były w Towarzystwie sztuk pięknych w  Kra­
kowie i tam już uzysuały pochlebne uznanie. Opra­
wę albumu wykonał introligator Jahoda w  Krako­
wie ku zupełnemu zadowoleniu, a całość przedsta­
wia się bardzo okazale.

Deputacya z Zakopanego. Z Wiednia donoszą 
nam : Bawiła tu deputac ya gminy Zakopane pod 
przewodnictwem p. Sieczki, dzierżawcy „dwora ta­
trzański* go", w celu przedsięwzięcia odpowiednich 
kroków, aby nareszcie odwołano i  Zakopanego ko­
misarza rządowego, który po rczwiącania -t*mtajouaj 
Rady gminnej zawiaduje od lipoa i 892 gmiuą za­
kopiańską na koszt gminy, 00 rocznie wynosi 1600 
złr. Gmina zakopiańska ponosi tym sposobem ogro­
mną ofiarę. Przeciwko temn zarządzeniu namiestnic­
twa wme&iono w lipen 1892 rekurs do minister­
stwa spraw wewnętrznych, na który, pomimo iż już 
upłynęło przeszło półtora roku , odpowiedź Jeszcze 
nie nadeszła. Dziwna to ietotnie procedur*' Otóż 
deputacya zakopiańska miałs. zamiar wdajia się z 
prośbą o załatwienie tej sprawy wprost do oesarza, 
któregc jednak chwilowo nie ma w Wiedniu. Pp. 
dr. Weigel i Potoczek przyjmowali deputacyę która 
im wręczyła petycyę z prośbą wn.esienia jej w Ra­
dzie państwa. Patyny a żąda od wołań'a komisarza 
raądewego t rozpieani. wyboru do Rady gminnej. 
Wymienieni posłowie obiecali poprzeć petjwyę wnie­
sioną. Następnie przyjął deputacyę zakopiańską mi­
nister Jaworski bardzo nprsejmie i przychylnie obie­
cując, iż zajmie się tą sprawą.

Deputacya składała sfę z osterech osób. Trzej to- 
waizysze p Sieczki nosili malowniczy stiój narodo­
wy, który Wiedeńczycy oglądali z ciekawością. A do­
dać trzeba, iż członkowie deputaeyi, zanim zdołali 
się załatwić z swoją sprawą, nie marnotrawili w 
Wiednia wolnego czasu, lecz poświęcili go zwiedza­
niu tutejszych muzeów kościołow i innych rzeczy 
widzenia godnych. Miłe i podniesło wrażenie spra- 
Wia tak inteligentny lad jak ci nasi górale.

Gwałt w sądzie. Ze Złoczowa donoszą dzienni­
kom lwowskim, że podoza9 rozprawy sądowej dnia 
23 z. m. przyszło tam do gwałtownych scen, któ­
rych sprawcami byli żołnierze stojącego t«un 80 
pułką piechoty. Trybunał sędziów przysięgłych są 
dził Semka Kowałyka z Rykowa za morderstwo, 
spełnione dnia 3 października r. z na własnej żo­
nie, Maryśce. Porodem zbrodni były niesnaski i 
spory rodzinne. Kowałyka skazano ostatecznie i:a 
śmierć. Podczas lozprawy, kiedy pi ze woda czący 
objaśniał sędz ów przysięgłych wpadta z hałasem do 
sali obrad gromada żołuierzy 80 pułku pimboty, a 
w kilka chwil później do przDpełnionej sali — po­
mimo, że im wzbraniali wstępu dozorcy więzienni, 
stojący przy drzwiach wehodowycb, — d*uga wię­
ksza gromada, wyłamała d zwi i odpa Łzy stojących 
na straży dozorców sądowych, wtłoczyła się-znowu 
do sali, a gdy dozorcy tizecti na korytarzu pozrsta-. 
łych Żołnierzy nie chcieli wpuścić, jeden z nich do­
był bagneta i pchnął nim dozorcę Kioba w brzuch. 
Że zadana rana jest lekką, zawdzięcza Kich tylko 
swemu zimowemu ubraniu. Sprawcę ujęto i oddano 
władzy wojskowej.

Zderzenie się pociągów. W Oświęcimie onegdaj 
towarowe pociągi krakowski i wiedeński zderzyły się 
na stacyi. Wagony zgruchotane. Jeden hamowniczy 
ciężko ranny, inni lekko pokaleczeni.

Śpiewacy lwowscy na Bukowinie, w niedzielę 
przybyli do Czerniowiec członkowie lwowskiego 
„Echa". Przyjęoie było pełne zapała. Na dworou 
powitała kolonia polska przybywających. Wieczorem 
obsypano koncertantów gradem bnkietów i wręczono 
im wspaniały wieniec z napisem: „Od Polaków z 
Bukowiny". Następnie odbył się bankiet. Na koncert 
ten zjecDali się Polacy z całej Bukowiuy, nawet z 
Rumunii.

Zapis. W iek  denoBi, iż zmarły w Warszawie 
ś. p. dr. Lebar zapisał cały swój majątek, wyno­
szący około 25.000 rubli n» rzecz kasy imienia
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dra Mianowskiego Jedtmn z wykonawców testa­
mentu jest dr. Dobrzycki. Kapitał, jak chce zapiso- 
dawca, ma być nietykalny, procent zaś od niego 
używany będzie na premia za najlepsze prace treści 
przyrodniczej lub filozoficznej.

Z Kijowa donoszą, iż biblioman p. T. S. Roma- 
nowicz, mieszkający w Rostowie nad Donem, nabył 
od spadkobierców hr. Potockiego bibliotekę, znajdu­
jącą się w rodzinnym majątku hrabiów, położonym 
w gub. kijowskiej. .

Samobójstwo. Z Gracu donoszą o samobójstwie 
panny Wilhelminy Smolowskiej, córki urlopowanego 
geuerał-majora. Powodem rozpaczliwego kroku miała 
być nieszczęśliwa miłość.

Samobójstwo dyrektora teatru Z Berlina do­
noszą : Ogromną sensaoyę wywołało tutaj zastrzele­
nie się w wagonie kolei pod Jiitei bokiem przyszłego 
dyrektora tutejszego „Berliuer Theater", Feliksa 
LiepscMitia, który od jesieni objąć miał kierownic­
two tego teatru po Barnayn. Liepschiitz odebrał so­
bie życie, ponieważ zabrakło mu funduszów do pro­
wadzenia wielkiego przedsiębiorstwa teatralnego, — 
Skutkiem cofnięcia się finansisty, który popierał owo 
przedsiębiorstwo, nie miał Liepschiitz sumy 150.000 
marek, wymaganej przez rząd jako kaucyi. Śmierć 
jego w Bferach teatralnych wywołała przygnębienie 
i niebywały chaos, ponieważ podpisał on już mnó­
stwo kontraktów z pierwszorzędnymi artystami, z 
których wielu teraz — wobec kończącego się sezo­
nu — ujrzało sję bez widoków zaangażowania się 
srdz:ekolwiek na przyszły sezon Liepschiitz, skutkiem 
kłopotów finansowych cierpiał już od pewnego cza 
su melancholię a błonica, którą przebył świeżo, do 
reszty go osłabiła i złamała hart woli.

O zdrowiu Kossutha drogą na fudapeszt do 
chodzą niepomyślne wiadomości. Lekarz Kossutha 
telegrafuje z Turynu, ii sędziwy starzec nie przyj 
muje wcale pomocy lekarskiej. Powołano do niego 
z Neapolu syna. FianciBzka

Błąd druku, w zamieszczonym wczoraj artykule 
p. t „Ustąpienie Gladatonea" w ostatnim ustępie 
powiedziano o lordzie Roseberym: „Już przed
o z t e r d z i e s t u  laty walczył...', zamiast „przed 
c z t e r n a s t u  la ty“.

P r z e n ie s i e n ia ,  N am ies tn ik  p rzen iósł lekarzy  po­
wiatowych: d r  K aro la  K ronenherga  z G rybow a do S try ja , 
d r  Ignacego  Je n d la  z T rem bow li do G rybow a, o raz a sy ­
stentów  sa n ita rn y c h  d r  A dolfa K uhna ze Lw ow a do T re m ­
bowli i dr. J a n a  O pieńskiego ze Lwowa do Ż ółkw i.

N am ies tn ik  zam ianow ał kancelistów  po licy i Jó z zfa  Ko- 
c iabę  i  K aro la  K auckiego oficy&łami policy i w etac ie  dy- 
rekeyi po licy i we Lwowie.

P o d z i i t ; k . o w a n i e .  S tow arzyszenie „P raca*  i „Oszeza- 
dnosc" w Jo rd an o w ie  p rzes ła ło  d la  tutejszej ubogiej d z ia ­
tw y szkolnej kwotę 15 z łr . z rozdzia łu  zysku za rok 1893. 
Za o trzym ane p ien iąd ze  kup iono  książen  szkolnych i brzy- 
borów i obdarzono najuboższe dzieci. S zlachetnym  otiaro- 
daw com  sk ła d a  Z arząd  szkół; w im ien iu  obdarzonej d z ia ­
tw y serdeczne sta rop o lsk ie  „Bóg zapłać!* Od Z arząd u  2 
klasow ej szkoły  ludow ej w O sielcu. Jan  B ieleś, nauczycie l 
k ieru jący .

S k ł a d k i  n a  o l»< -h ł»< l K o ś c i u s z k o w s k i  »  
K r a k o w i e :  E in ina Posnii-il — '10 , A n n a K lu b a w a — -10, 
K. K rasiń sk i — 20. J .  M. 1 - , H. — •30, M arya B rydak
—  20, Anna M azowska — -20. M arya K ubiezek — -10. N  
N - 16, d S — 30, T eresa  G adom ska — -20, T . -  20, 
^  A, — '501 J .  D . — "20, E m ilia  C hołoniew ska — '20 , -L 
— 20, X . X. —  10, F . K — 20, N .N .  -  20, X. Y. -  '20, 
C. k .  - - 5 0 ,  A H  — -30, K. C. — -10, T. G — 15, J. 
1) — K  —- 5*1, A . k  —-lu , S A. — 20, M. B. 
— -20, B . B. -  "20, 1 .  T . — -20, L u cy n a  W yrobisz — -50, 
E  W . — 50, H oraezew aka — 60, L  S — GO, S tańii ław 
W odzicki 5 — , N . N  1-— , d r. K . 8 . 1— , Jó z e f Iw an i- 
,L; 3 - -  J .  W . 1 - ,  W  K. 1 - ,  K. B. 1— , K. M ur­
zyńsk i 1 W  G I ' —  M D. — =50, J .  B. W .

1 -  Ł  R . - - 5 0 .  J . K. 1—  R D itm ar 5 - ,  E petem  
l - ~  V P . — 50. -Juda B irnbaum  A. K. 50, P  
U 1 -  J .  S - '5 0 ,  K arol Czaplicki 1 — , R- H  -50 , 
W isM da -  -50. M . Gałdyliska- I -  A. R- —  50. W. ne- 
ch a io w sk i 1-— , H ochstim  l -— , J a n  L au n er , ■
ja rsk i l - — , W . P ien iążek  — 50, K ozubuski —
1 '— . J .  W ito szy ń sk i 1 '— , A. F ronez  — '50, L  ł i  P 
w iez 1 - ,  A. L. -  50, M. K ohn 1 ' - ,  S. Rzew uski i  - ,  
N  B ańkow sk — 50, S M arkow icz — '50, Kondotew 
— 50, M. B ałui ki 1 — , H en ry k  F r is t  1- - ,  Leon W ie­
czorkow ski — -50, N . N  2’— , Keim s F rid r ic h  1‘- > **■ 
C hybi ja k i  — 50, R. K lappholtz  — *50, G n A d in g e , — 50: 
L  K irch n e r — 50, S ata leck i 1 — , S chm id t 1— , Jo ?-eb 
K le inm ann  -  50, S t. S. -  50, M. R. - ' 5 0 ,  J . Doerfler 
— •50, S m olarsk i 1 — , P ien iążek  1-— , Icheizer 1‘ — , A. 
X. — 30, D aa tjso w a  1— , K. O stro w sk i—'50 , D P . —’50, 
dr. Y. - 6 0 ,  E. K — -50, M. W  1 - ,  G. O. — 20, H. 
M. — 30, J  M. — -50, J .  W . — 20. J .  E  — '50 , G. H .
—  20, P eszkow ska — 20, K N . — 20, d r. R othw ein  1 '— , 
H. F . — '15 . N . N . — -50, H . T rą b k a  —  50, R udolphi 
— -50, M. W ojciechow ska — -60, F u eh s  Ig n acy  — '50, M. 
K ow alski — -50, d r. H. B rum er V — , d r. H . E ich o rn  1 '— , 
A. W . — 20, J .  B am erow ski 1 - - ,  S S. —  20, U . L ip- 
kowska 2-— , B iechońska 1 '— Jó z e f Sebald  1-— , d  . J .  
T a ich m an n  l -— , S k i — '5 0 , ks S k rz y ń sk i 2 -— , T . Y. Z. 
P o ży ek i — 50, N a tle r  — ’50, B ie lsk a  1 — , JaL ób  Judkie- 
w icz i  — , S. E  — '50, S erw atow ska — '5 0 , G rosse 1 '— , 
R utkow ska i — , S. R  —  50, Józef S akalsk i 1 — , Bącz­
kow ska 1-— , a .  K rzeezunow icz 1 — , F .  D a ttn e r  — '50 , 
S. R- 50,_ K aczm arsk i 1-— , M adejew ski 1 '— , M ańkow ­
ski 1'—, L ipow ska — -50, S tęp iń sk a  1 '— , G W . 1— , 
M ayerberg  -  50 M. D  — -30," M. S. - - 3 0 ,  W in . J a n e ­
cka  1 '— , ”  L aberseh i k 1-— ; S zk la rsk i 1 '— , n ieczy te l­
ny  1 '— , E rn es ty n a  K ohn — -30 B e rn a rd  W ach te l 1 '— , 
M. J .  — 30, H. K — 30, H . P . — 20, T . b  — 30, j !  
K. 1 — , H aran k iew iez  —  50, Ja w orow ska — 50 W . Ru- 
kossow ski — '20, ^  • C. ■ 30, H . P lisz  — *40, M ąksym K

’ lia n  A ttlesliinder — '50, S /  — ^50, Z y g m u n t C ieszkow ski 
5 — , L eon B ogusiew icz F a b ia n  H ochstim m  J - = ,  D o­
m in ik  Beze =  50, W ł. L im anow ski — 'o 11, L. F rom m er 
- • 5 0 ,  F r  L isak  —  50, B K ie lp insk i -  50, M. B rack i 25 et., 
B o za lia  L ipschu tz  — '30 , L udw ik k n a p iń s k i  — -50, C ercha
— ■50, Jó z e f  S ata leck i — '20, L enert 1-— . S iko rak i hotel 
S ask i 3 — , Roz A g ats te in  -  20. Salom  ia R sn d e l — -20, 
J a n  S tachow jk i 1 — , M arek  B rano ’2o, K. K  — 50. 
L ib in an  —  50, Ja s trzęb sk i 2 '— . S p lich a l ‘50, F . P a r i -  
zek -  Jo . H . K ozip ińsk i -  50. W . H om olacs 2 - - ,  E. 
C hronow ski 3 '— . n ieczy te lny  — 20, R- 1 -r-1 A n n a  P od la- 
chow a 1 — . S t. H o rd y ń sk i 1-— , M. G ołąb 1 — . M S ę­
d z im ir -  50, G J . -  50, S. G. - '5 0 -  L- -  oo, E

I ‘C - 2 0 ,  Jówsf L  — 20, L. T, --2 5 , n ieczy telny  -  20, 
M. K. — 20, J .  F rie d e k e r  — 20, Rom an D robner -  50, 
N. C ybulski 1 — , Jankow ska 1 — , M arya E pste in  1-— , 
W. liazes 1 — . n ieczy te lny  1-— , W . Stachow icz l — , L. 
W eber -  40, S Z. — 50, K. M ichalsk i K.
łow sk i 1 — , St. N eu w ert 1 — , L V 1-— , H e n d ric h —  50, 
S . M atuszyński — -50, K em pler — ’30, M arkow icz ~ ’o0, 

H. — 20, A nastazy  H oiik  1 — , Józef K rupka —  20, 
Kossakowski — 20 , J .  W o jc iech o w sk i— '50, U rszu la  M ossa­
kowska — '20, M. P m in g e r  — 50

Z uszanow aniem  K saw ery  Konopka.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  7 marca: „Sprzymierzeńcy", korne 
dya z francuskiego w 3 aktach E. Moreau.

1 iaJMici nartom literackie i artystyczne.
—  ilustrowany opis krajowych zakładów zdro 

jowo-kąpielowych, wodo- i .Lhmatyczno-leczuiczyoh 
(szkic naukowo-popularny) skreślił dr. Michał Z i e*

l e n i e w s k i .  W drngiem już powiększonem i uzu- 
pełnionem, a nadto opatrzouem licznemi ilnstracyami 
w laniu, wyszia z druku praca pod powyższym ty­
tułem. Dr. Michał Zieleniewski, istotny znawca pcl- 
skich i obcych zakładów leczniczych, autor bardzo 
wielu dzieł i broszur, w ostatniej tej pracy daje do­
kładny, fachowy, a w popularnym utrzymany stylu 
opis 47 zakładów wodo- i klimatyczno-leczuiczych 
na ziemia  ̂h Polski. Sumienna ta i zasługująca na 
najszersze rozpowszechnienie praca, dedykowaną jest 
pamięci przedwcześnie zgasłego syna antora, pra­
wnika ś. p. dra Stanisława Zieleniewskiego. Jeżeli 
miewamy szacunek dla żyjących, którzy pamięć 
swoich najdroższych utrwalają nagrobkami, czy po­
mnikami na cmentarzach, godzi się zauważyć, iż 
hołd, składany pamięci tych zmarłych rozumną oby­
watelską pracą na pożytek współbraci, sickroć więk­
szą, donioślejszą ma wartość i na rzetelne uznanie 
zasługuje.

r t p s s t n c ż e a i i i .  m e t e o r o l o g i c z n e

(podług obseiwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 6 marca.

Ciśnienie powietrza 
fzred do 0)
Temperatura 

stopniaoh Oelaiusia
Kierunek i moc wiatru 
(0 =*- cisza, 10 bnrza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog , 10 zup. poobm.

wczoraj
&■ 1 0

dziś 
g. 6 ra n

741-8 mm

SW 3

80%

d«'ś
g. 2 pc

7 4 1 -1  mm

+ 1 * 5

W 2

85%

10

7 8 8  2m m

+ 5 * ,4

WSW 2

65%

10

U w a g i :  Rano przypruszył śnieg.

Dział ekonomiczny.
Wspólna konfereneya ministrów austryackich 

i węgierskich odbyła się wczoraj w Budapeszcie 
w sprawie traktatu handlowego z Rosyą.

W zięli w niej udział pod przewodnictwem 
Kaluoky’ego ministrowie austryaccy Windisch- 
graetz, Plener, W urrubrand, Falkenhayn, węgier­
scy: W ekerle, Lukacs, Bethlen.

Ponieważ niemożljwem jest, do dnia 20 m ar­
ca b. r., t j. do czasu, w którym traktat handlowy 
uiemiecko-rosyjski ma wejść w rycie, z rządem 
rosyjskim porozumieć się i ułożyć wszystkie 
punkta traktatu i ponieważ do tegoż dnia spra­
wa cała nie mogłaby być należycie omówioną i 
uchwaloną przez parlam ent wiedeński i sejm wę­
g ie rsk i, Rada ministrów uchwaliła, politycznc- 
handlowe stosunki z Rosyą aż do końca bieżące- 
ruku prowizorycznie na podstawie największego 
faworyzowania uregulować i na to o aprobatę, a 
względnie o upoważnienie ze strony Rady pań 
stwa i sejmu węgierskiego postarać się.

Odnośny projekt ustawy będzie natychm iast 
przedłożony Radzie państwa i Sejmowi.

Zredagowany on zaś będzie na podstawie pro- 
wizoryum handlowo-politycznego, jaarie zawarto 
z Hiszpanią.

Co się zaś tyczy samego traktatu z Rosyą, to 
obydwa rządy do wyeotowani* projektu zaraz się 
zabiorą.

W sprawie przedłużenia przywileju Banku 
austro węgierskiego zażądały obydwa rządy do 
Banku, aby przedłożył swój własny projekt Do­
tyczący projekt wypracował generaluy sekretarz 
Banku i komitet umyślnie ze strony Banku wy­
brany weźm;e teraz projekt pod obrady, nas'ęp- 
nie przedłożony będzie plenum  Rady generalnej, 
a gdy ta go przyjmie, obydwom rządom.

Wadowice. Płacono za 100 klg. pszenicy 8 '— , 
żyta 6-75. jęczm ienia 6'75. owsa 6 -75, ziemnia­
ków 3 20, siana 4 20 słomy 2 40.

Tarnów. Płacono za 100 klg pszenicy od 7 25 
do 7-60, żyto 6 25 do 6 50, jęczmienia 6 1 5  do 
6-50, owsa 6-40 do 6-60, grochu 8 50 do 9-40, 
bobu 0 ‘25 do 6-50, rzepaku 1 1 5 0  do 12 50, 
nrosa 5 '50 do 6 25, hreczki 7-50 do 8 25, ziem­
niaków 2 40 do 2-60, siana 2-50 do 2 80, słomy
1-60 do 1 7°

Rzeszów. Płacono za j. ktolitr pszenicy 7 18, 
żyta 5-23, jęczmienia 4 38, owsa 4-12, grochu 
7 67 fasoli 7 76, tatarki 8 74, prosa 9-32, ziem­
niaków 3 BO, słomy 100 klg. 2 1 0 , siana 3-45,
kilo masła 1'20- w . .

Taro wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
5 h m przypędzono 2014 węgierskich, 513 ga­
licyjskich 82 bukowińskich i 2561 niemieckich, 
razem zatem 5170 wołów Płacono za cetnar m e­
tryczny wagi rzeźne, w<^w op a^w y  h :  wę-

i - v  i rAwvcli od 61 do 65 złr., sre-gierskich wyborowych ° h d 51 do 54
dm eh -.d 5o do 60 złr., posieu
«łr.; galicyjskie, wyborowe P° ’ . , ^
średnie po 55 do 57 złr., p o ś l e d n i e  od 5 do
54 złr., niemieckie wyborowe po ^
złr., średnie po 57 do 61 złr., pos P
52 do 5b złr. Byki i krowy płacom po & ao
29 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęc 
wego.

Telegramy „Nowej Reformy'

(Telegramy Biura Kor _
Wiedeń, 6 marca. W  Radzie państwa i w Sej­

mie węgierskim przedłożyły rządy projekt usta­
wy upoważniającej rząd do prowizorycznego
uregulowania stosunków handlowych z R o s y ą  
na czas do końca roku. . ,

W adeń, 6 marca. Rząd przedłożył Izbie poseł- 
11 Irłrt ił J —mnrrn rlll 11 k ł  u lu  Z 1 I

. .— : ' ' u a i i d. x.ząu i
skiej projekt układu dodatkowego do układu 
października 1890 o ruchu towarowym na dro­
gach żelaznych.

Wiedeń, 6 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej złożył przyrzeczenie poseł S t e i n -  
w e n d e r.

M inister spraw wewnętrznych B a c ij u e li e m 
odpowiedział na in terpelację  M e n g e r a  w sp ra ­
wie oszukiwania i wyzyskiwania włościan przez 
agentów pośredniczących w sprzedaży nierucho 
mości. M inister stw ierdził, że przytoczone w in 
terpelacyi przypadki rzeczywiście kilkakrotnie

wydarzyły w Niższej A u stry i, mianowicie 
pisma wydawanego w Wiednih p. t. AIlgeT, 
FerJcehrsanzeiger wyłudzali u włościan zamó 
nia inseratów. W ydawcy tego pisma odeb 
koncesję, nadto skazano jego i agentów na 
kilkoletniego więzienia. Przypadek ten aow 
że zarządzenia regresyw ne wystarczają. O p r3  
tego polecono politycznym władzom poucĄ^ 
ludność wiejską i przestrzec przed wyzyskie 
agentów.

W  odpowiedzi na interpelację B r z o r ^ d a  
oświadczył minister, że akademickie stowarzysze­
nie S a r a v a n w Pradze rozwiązano za sgyze- 
czną ze statutami działalność polityczną.

R u s s ,  jako przewodniczący komisyi budżefo 
wej, stawia naglący wniosek, żądając, aby nad 
wnioskiem B e n o  e g  o dotyczącym zapomóg dla 
powiatów galicyjskich, do tkn ię tych-^^fteD tam e- 
mi klęskami, przeprowadzić ro z p ra w y

Jako referent tej sprawy w n o j lO  » t h r e i n 
wezwać rząd, aby dokładnie zbaduł^ro^piary  
klęsk powodz1 z ubiegłego roku, i ^ | | ! ^ ' s i c  oka­
zało, że pomimo dotychczasowej T rtmocy pań­
stwowej, krajowej i prywatnej nędza trw a  midal, 
aby odpowiednią pomoc państwową obmyślił i za­
żądał stosownych kredytów.

Wniosek ten przyjęto bez rozpraw.
Odrzucono żądanie p. B i a n c h i n i e go , aby 

dopuścić do rozprawy nad odpowiedzią m .m stra 
Plenera, udzieloną na ostatniem posiedzeniu na 
jego interpelację o zaprowadzenie języka kroac- 
kiegc jako urzędowego w urzędach podatkowych 
w D alm acji.

P . K 1 u n interpelow ał o znajomość języka 
słowieóskiego u lekarzy sądowych w okręgach 
przez Sfowieńców zamieszkałych.

Przeszedłszy do porządku dziennego zajęto się 
wnioskiem sprawozdawcy Ferjancica, odnoszącym 
się do obrony nietykalności poselskiej odnośnie 
do osoby p. Dyka i uchwalono bez rozprawy 
wezwać ministerstwo sprawiedliwości, aby o tym 
wypadku zdało sprawę szczegółową i uczyniło, 
co uzna za potrzebne dla ochrony nietykalności 
p. Dyka

Sprawa p. Spincica na wniosek p. Laginii zo­
stała usunięta z porządku dziennego. W ten spo­
sób wyczerpano rafy porządek.

P. Biankini interpelował o pogłoski, które mi­
mo półurzędowego zaprzeczenia krążyć nie prze­
stają o zamiarach rządu austro-węgierskiego po­
dzielenia Serbii w razie zaburzeń rewolucyjnych, 
lub przynajmniej o zamiarze czynnego wmiesza­
nia się w wewnętrzne sprawy serbskie i zapytał 
prezesa ministerstwa, czy te pogłoski są prawdzi­
we, a jeżeli są prawdziwe ezem może usprawie­
dliwić krok tak śmiały, —  jeżeli zaś są niepraw­
dziwe, czy gotów jest dla uspokojenia umysłów 
owym pogłoskom w sposób odpowiedni zaprze­
czyć ?

Przyszłe posiedzenie w piątek.
Wiedeń, 6 marca. Kom isja budżetowa przyjęła 

ty tu ły : „uniwersytety", „fakultety teologiczne" i 
„wyższe szkoły techniczne" wraz z wniesionemi 
do nich rezolucyami, między innemi przyjęła re- 
zolucye w sprawie utworzenia katedry techniki 
rolniczej w niemieckiej szkole technicznej w P ra­
dze, jakoteż rezolucyę, wzywającą do rozważenia 
kwestyi utworzenia katedry słowieńsk’ego języka
i literatury na uniwersytecie w Gracu.

M inister M a d e y s k i oświadczył w toku obrad,
ii uważa *a rzecz niezbędną, świadomą celu ak­
c ję  na rzecz szkół technicznych i podziela dą­
żności do podniesienia stanu techników, a kwe- 
I t j ę  tytułów i stopnia naukowego dla techników 
szczegółowo rozważy.

Szef sekcyjny D a v i d  oświadczył, że utworze­
nie fakultetu medycznego w UzQrniowcach było­
by pożądanem, ale wymagałoby to zbyt wielkich 
kosztów, gdyż trzebaby było utworzyć liczne za­
kłady i kliniki, niezbędne dla fakultetu medyczne­
go. Co do fakultetu medycznego we Lwowie — 
sprawa ta jest już w toku.

Wiedeń, 6 marca. Na wezorajszem posiedzeniu 
komisyi walutowej obecny był m inister P lener 
Członek komisyi J  a x wywodził, że waluta złota 
okazała się wszędzie fatalną, poniew aż państwo 
jest wobec zagranicy znacznie zadłużone. Mówca 
nie zgadza się na to, aby zapasy złota oddawać 
bankowi auscro-węgierskiemu, lecz życzy sobie, 
aby zostawić je w posiadaniu państwa, jako po­
krycie dla pieniędzy papierowych pozostających 
w obiegu. Friess oświadcza się za przejściem do 
dyskusji szczegółowej. R u t o w s k i .  jako przed­
stawiciel kraju rolniczego, wita z radością dalszy 
postęp na drodze refoi my m onetarnej i przem a­
wia za przejściem do rozpraw szczegółowych. 
Przemawiali wreszcie S u k l j e i K r a i ń s k i .

Wiedeń, 6 marca. Co do zarządzonego otwarcia

St:
oświaty z u 
którzy zaprze 
kolegium pro

wyższej szkoły technicznej w G r a c u  donoszą 
Ł  autentycznej strony, że administracya oświaty 
^ ^ t f t tk n ię e iu  tego zakładu naukowego przepro- 
H H ^ K c lo ch o d zen ia , które wykazały zupełną 
^ ^ “ ^ L i w n o ś ć  zarzutów, podniesionych 

zurze przeciw honorowi członków 
kiego, tak że nie było powodu 

śledztwa dyscyplinarnego, jak 
Z dotychczasowego zaś po- 

-ów nabrała administracya 
rzeświadczenia, że studentom, 

jakoby mieli zamiar obrażenia 
rów, nie można udowodnić, a 

tem samem zarzucić autorstwa rzeczonej broszu­
ry. Ta okoliczność, w połączeniu z wielu spo- 
.‘ trzeżsnian,;- które dają gw arancję, że studenci 
zachowają się zgodnie z przepisami i że w poli­
technice w Grac-u wrócą norm alne stosunki, umo- 
żebniły adm inistracji szkolnej ponowne otwarcie 
techniki w Gracu i zarządzenie rozpoczęcia kui 
su letniego

Wiedeń, 6 marca W edług doniesienia dzien­
ników, w ciągu tygodnia ukaże się prospekt w 
sprawie subskrypcji pożyczki 40-milionowej au- 
stfyackiej renty złotej.

Termin chwieje się między czwartkiem » piąt­
kiem Subskrypcya, która oprócz Austro-W ęgier 
także odbędzie się w Niemczech, Belgii, Holan- 
dyi i Szwajcaryi, nastąpi w pierwszych dniach 
następnego tygodnia, prawdopodobnie we czwar­
tek. Frem denblatt podaje kurs subskrypcyi na 
9 8 ’;2 w złocie.

Wiedeń, 6 marca. Otwarto dziś międzynarodo­
wą wystawę sztuk1' ,  połączoną z uroczystością 
25-letniego istnienia Stowarzyszenia artystów. — 
Otwarcia dokonał w obecności przedstawicieli 
grona dyplomatycznego arcyksiążę R a i n e r  w 
zastępstwie cesarza Artyści obcy i tutejsi p rzed­
stawiali się potem arcyksięciu, który zwiedził 
szczegółowo wystawę i z zadowoleniem się o mej 
wyrażał.

Praga, 6 marca. Izba handlowa przyjęła wśród 
hucznych oklasków jednogłośnie wniosek o wy­
branie komisyi, mającej wystąpić z wnioskami 6 
godnem uczczeniu jubileuszu cesarskiego.

Praga, 6 marca. Policja aresztowała poprze­
dniej nocy rękawicznika O i a n d t a z Chrystanii, 
ponieważ okrzykami: „Niech żyje an a rch ia !' za­
kłócał porządek publiczny.

Mentone, 6 marca Cesarz nie wyjeżdżał wczo­
raj z hotelu; cesarzowa zrobiła małą przejażdżkę.

Berlin, 6 marca. Na wezorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiei sejmu pruskiego, w rozprawie nad 
sprawozdaniem komisyi kolonizacyjnej w Poznań- 
skiem i Prusiech Zachodnich oświadczył p. M o t- 
ty , że komisyę kolonizacyjną należy znieść i ca­
łą ustawę o kolonizacji usunąć, jako skierowaną 
przeciw Polakom. Polacy powinni uchodzić co 
najmniej za równouprawnionych z Niemcami. 
Dlatego stawia wniosek, aby tę ustawę zupełnie 
usunąć, zwłaszcza, że ona ma cechę ustawy kar­
nej względem Polaków. Ustawa ta sprzeciwia się 
artykułowi konstytucyi pruskiej, która orzeka, że 
wszyscy obywatele pruscy są równi wobec pra 
wa, w ustawie o kolonizacyi zaś przebija się za­
sada: przemoc przed prawem , bo stała się pod­
stawą nierównego traktowania równouprawnionych 
Aeszkańców.

I - P u t t k a m e r  rozwodził się nad tem, że 
dobrz s obm yślane i energiczne działauie Polaków 
zmusiło do uchwalenia owej ustawy.

P. P o r s c h  ze stronnictwa środkowego zapo­
wiedział, iż głosować będzie za wnioskiem p. Mot- 
tego.

Mimo to wniosek Mo(te’go został przez więk­
szość Izby o d r z u c o n y .

Paryż, 6 marca. Onegdaj przed południem 
uwięziono 9 anarchistów między którymi był 
także F  r a n ę o i s, zwaDy F r a n c i s .

Londyn, 6 marca. R o & e b e r y  obejmuje obok 
p rezjdyum  także urząd pierwszego lorda skaibu 
i lorda prezydenta tajnej Rady. Tekę spraw  in­
dyjskich ofiarowano M o r l e y o w i .  który jej nie 
przyjął, a następnie powierzono ją F o w l e r o -  
w i.

Londyn, 6 marca. Times donosi że F o w l e r  
przyjął urząd sekretarza stanu dla Indyj. Dzień • 
nik ten wyraża zadowolenie, że K i m b e r l e y  
będzie następcą R o s e b e r y e g o  w minister- 
sterstwie zagranićznem.

Londyn, 6 marca. Na bankiecie, który przed­
wczoraj urządziła angielska Izba handlowa o 
świadczył lord D u f f e r i n ,  że F o s y a  i F r a n ­
cy a złożyły w ważnych chwilach dowody, że 
pragną pokoju. Pokój europejski jest zatem za­
pewniony. Mówca zapewnił, że będzie się starał 
utrzymać dobre stosunki pomiędzy A n g l i ą  a 
F  r a n c y ą.

Londyn, 6 marca. Parlam ent został wczoraj 
z a m k n i ę t y  krótką mową tronową. Podniesio­
no w niej uchwalenie ustawj o k o m i t e t a c h  
p a i a f i a m y c h  i zaznaczono doniosłość nowej 
ustawy, dotyczącęi zniżenia godzin pracy dla 
urzędników kolejowych. Polityki zagranicznej 
w mowie tronowej nie poruszono.

Lord R o s e b e r y  konferował wczoraj w po­
łudnie w urzędzie spraw zagranicznych z H ar- 
courtem, Kimberley’e m , Bannerm annem  i M.or- 
ley’em , a o 3 godzinie udał się do pałacu Ean- 
kingham  dla ucałowania ręki królowej.

Królowa W iktorya, cesarzowa Fryderykow a i 
księżniczka Alicya hesKa wróciły wczoraj w po­
łudnie do Londynu.

Londyn. 6 marca. PaU-mall-gaeette donosi, że 
G l a d s t o n a  ma wkrótce operować jeden z nie­
mieckich okulistów

Rzym, 6 marca. Agencya Stefaniego  donosi 
z B io  J a n e i r o ,  że tamtejszy konsul włoski 
um arł na żółtą febrę. W Rio Janeiro zachorowa­
ło w niedzielę 200 osób na żółta febię.

Konstantynopol, 6 marca. Sułtan przyjął no- 
womianowanego ambasadora angielskiego, Ph. 
O u r  r i‘e g o, który mu wręczył listy uwierzytel­
niające.

Rio Janeiro, 6 marca. W c a ł e j  P r a ż y ]  i i
o g ł o s z <  ńo  s t a n  o b l ę ż e n i a .

Kursa tslsgrałiczne na giełdzie w M s k l a j .

dnia 6 marca 18^ 4 r

Zjednoczony dług w papierach . . .
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka ren ta  z ł o t a .......................
4 % austryacka ren ta  (marcowa) . 
4% węgierska renta złota . . . .
4  % węgierska renta k o ro n .. . .
Akcye banki austro-węgierskiego . . 
Akcye kredytowe
Londyn............................
Banknoty banku nnmiec. za 100 m
20 m a r e k .....................................................
20-to frankówki za sztukę
Banknoty w ł o s k i e ...................................
Dukatj au stry ack ie ...................................

Wiedeń 6 marca. Ruble 184 25

Kun w wal.
austr.

iłr. I et

98
98

120
97

118
95

1026
368
124

60
12

&
43

5

50
40
10
75
20
40

7§
55 

92 V, 
19 
90 
lu  
Se

Cena nafU
19-25 —  21-— . Spirytus 17 20 — Zyto 6 0 6
Ps*em«a 7 44. Owies 6 89.

Berlin ,  6 marca. Godzina 2 m inut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 227 50 m rk. W ęgierskie kre­
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 98 3C 
mrk. Aust; yacka srebrna renta 94 80 mrk. W ę­
gierska złota renta 97-—  mrk. W ęgierska renta 
koronowa 92-30 mrk. Austryackie banknoty 1 6 4 1 5  
mrk. Akcye kolei lwowsko-czernioaieckiej 132 60 
mrk. Ruble 220 25 mrk. 5 % listy zastawne 
Królestwa Polskiego — '— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego — •—  mrk.

Odpowiedzialna Redaktor: 
M i c h a ł  J E o r i o p i A s k i .  

tydsw oą: D r. JLesłau Borofttki.

Rabryb ,.kadesłur" ale pochodzi od Rodak- 
eyl, która też żadoej odpewle«zkJ»c*«: u  t¥i 
Mu przyjmuje.

Leśnictwo Z a s . s n w  p o d  C z a r n ą  zwraca 
uprzejmie uwagę na swoje ogłoszenie. 580

(Kolej lokalna Giesshiibl-Puchstein). W c. k
m inisterstw ie handlu odbyła się rozprawa firmy 
Henryk M a t t o n i  o udzielenie najwyższego ze- 

wolenia na otwarcie koleii lokalnej ze stacyi 
W elchau-W ickwitz do G iesshubJ-Puchstein. Wy­
nik rozprawy jest dla firmy pomyślny. 923

Rada szkolna miejscowa gm iny Jaw o-za ni 
Śląsku austr. przesyła na tej drodze publiczni 
podziękowanie Czcigodnemu Gronu Pań krakow 
sinego Towarzystwa „Szkoły ludowej" za łaska 
we dary, przesłane mię.seowej dziatwie szkolne 

P aw eł B in e k ,
629 przełożony gminy i przewodniccąc’ 

Rady szkolnej.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

dalie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z prow ineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia p r o w i z y i .

K r a k ó w ,  d n i a  <1/3.
(Boz bieżącego kuponu).

Ruble pupie i-owe.........................za 100 rubli
Marki  n iem ieckie  . . . .  za 100 mar.
20-to frankówkit z łota  ........................
6 %  Pożyczka  kra jow a galie.  za  złr .  100 
A'/2°/o P ożyczka kra jow a galie.  za złr .  100 
4 °/0 Oblrgacya, poż. kraj.  z r 1891 . . .
4 °/0 O bligacya  poż. kraj. kor. z. r. 1893
4°;0 galicyjsk i  fundusz  p rop inacy jny  . . . 
4 '  °/0 L is ty  zastaw. B a n k u  kraj za złr . 100 
5 °/0 Obligi kom unalne  B a n k u  kraj. II Em.

I„ L is ty  zastawne Tow. kred. ziem.
4 ° / o
41 o:* 2 /o - 
ó°/u
5 °/„ „ 

4g/„ ..

II E111.

Banku kip. z prem. 10*/,, 
.. zwr. za  40 lat

!?*<
l ikwidac.

Pol. za rubli  1UO 
.  100

L w a w . d n i a  )  3 .
Kolei galic-yj. k a ro ia  Ludw ika po 200 z l-\ 
Kolei lwuwsko-Azerniow.-jas. pt> 200 z łr. 
A kcye B anku  liip. gal. ( J \ v  id.j) na  z łr. 2u0 
B anku  kredy towe^o gali: yjskiegti-po 20Ó zlr. 
ó°/0 L isty  zast. B anku  liipot. gal. za z łr . Km 
4 1 ,°jfp L is ty  zast. B anku kraj za z lr . 100 
Ą \° l0 . Tuw. k r e j .  ziem za z łr , ltu)
41/0- ~ „_____ .: .. ukr 52 z łr. i 00

70
86

134 
60 

9
103 
10©

96
96
97 50 

I d u  50 
102 30

98 
!iS
99 

KUI 
fOU
uO
tui
95

żądaja

135 
61 20 

9 96

100 70
96 90
97 —
98 20

101 20 
103

99 
99 

1 GO 
llo  
101

10

210
■nr.

p łacą

100 80 
100 — 

96 50

4°„  galicyjski fundusz p rop inacy jny  . .
5" 0 Oblig.  komun, l ianku  kraj . II om. .

Obligiu-ye pożyczki kraj . za zlr . IOO 
4 0,0 Pożyezka krajowa z r. 1891 
4c/ 0 Pożyczka koronowa z, r. 1893 . .
Losy m ias ta  K r a k o w a .....................................

W i e d e ń ,  d n i a  5 /3 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu) .
5|0/0 R^nta aus tr  papierowa za  złr . 100 
ó°/0 .. „ s reb rna  . . za złr . loO
4°(P .. „ złota . . .  za zlr. l o o
4 ° 0 Hent-i waluty koron. 200 kor. . .

>y z r. 1854 n a  250 złr. . za 100 
/. r. ISOO n a  oOO złr. . za 100 
/. r. 18(i0 n a  JuO zlr. . za 100 
z r. 1864 licz "jo cale za loo 

Karola Ludw ika . na 210 złr. 8-40

97 20 97 90
102 30 103 —
100 — 100 70

96 30 97 _
96 30 97 _
24 — 26 - -

! o

25 219 
27n

372 —

100
100

98 20

382
215
1 0 )
lul

98 9o

*1,
P oż
4°^ I u

4 o
1 ia l

4 t
41:.
n ,

O bligacye korony  w ęg ie rsk ie j.
węg. ri-nta waluty koron. 2'Mi kor . . 

punku prom. wcg. po Hu) zlr. za zlr .  100 
Losy Olsańskic Tluńs-Reg.) za złr . 100

O bligacye indem nizacy jne.
gali .-yjski fundusz propina yjny . .

ic\ i>ka pożyi-zka krajowa z roku 1880 
Gal. pożyczka l.i ijowa •/. r. 1891 
G al icy jsk i  J'Bż}vzka koron, z r. 1893 
fi Ol i g. indem. W ęgift i  zif I v 0 złr.

98 40
98 20 

120 20 
97 

148 50 
146 75 
159 50 
190 5o 
217 50

95
152
142

97 
Km
98 
•97 
95

żądają

98 60 
98 40 

120 40 
97 o: 

150 -  
147 7! 
160 51 
197 51 
21S -

L isty  2 is ta w n e .

Boden ( redit  ai lg. bst. z pr . za  złr .  1O0
4" u a l .  I o w .  kred. ziem. okr. za  kor. 200

£ f n k  krftl ° ' ? v ga licyjski  za z ł r  100
o /„ E a n r  kraj . ob lig . kom unalne  za  złr . 100
*7<, B a r '  anstro-węg. 4 0 1, ,  iet. za złr! 1ÓO
4 10 B anku  austro-węg. 50 iet. zj -UT. y
4°/u B anku  liip. węg. z p rem ią  za złr. loO

L o 8 y.
liudapeśte ii .  losy Bazylika  n;
Kredytowe austr.
K r a k o w s k i e .........................
Czerwonego Krzyża aus tr .
Czorw. Krzyża w ęgierskie  
Kudolfa
Stanisławowski '-

O i t a t n i a
dvwid,

95 40 
153 W  
142 50

97 50 
i 1 n 1 so

97 —

90 * )

5 z łr .  w. a. 
n a  100 złr . w. a
n a  20 złr . w. a.
na  10 złr . w. a.
n a  5 złr. w. a.
n a  10 złr. w. a.
na 20 złr . w. a.

14-50 
M -  
2 5 - -  
1-3 — 
42 40 
14-50 

4 ‘ -  
1 2 9 2 5  

14 —

A kcye bankow e i ko lejow e.

A n g l o b a n k .............................. na  200 złr.
Bankvr-i(‘in W ien e r  . . na  10O złr.
Kred. dla hand lu  i p rzem . n a  160 złr . 
Kred i tbank  węg. allgom. na 200 złr . 
Galię.  Bank  hipoteczny na  200 złr . 
L aen d e rb an u  . . . ' . n a  200  złr!
Austro-węgie tsk i  . . .  n a  600 złr.
1 n i o n h a n k .............................. na l o o  zlr.
I olej arc.  Albre*lita . n a  200 złr. 
Ferdynand;-  P ó łn o c n a  . n i  lo ń o  zlr. 
Lwowsko- Czernmwieoka n a  200 złr .

p ła c ą

115 25
98 -  

100 50 
102 25

99 90 
09  90  

128 60

10 25 
197 -  

25 
18 75 
JM — 
23 45

157 30 
131 50 
367 60 
441 50 
378 - 
25.5 50 
1029®-
209 7;

95 7 : 
2 9 4 5 -  
270 24

żądają

llo  — 
98 75 

10J
102 50 
100 70 
100 70 
I3 u  -

10 75 
198 —  

26 -  
19 25 
13 50 
24 25

158 25 
132 50 
368 40 
442 50

256 .oo 
1044 — 
270 7* 

96 25 
SS55 — 
.2 i 1 25
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Masę woskową ulepszoną
do zapuszczania podłóg, pudełko 50 ct.

Wosk pszczelny do nacierania. 
Masę woskowa francuska

do zapuszczania posadzek.

Glazurę bursztynową
d o  l a k i e r o w a n i a  p o d ł ó g .

Szczotki najlepsze do wszelk. użytku. 
Rogóżki i ceraty.

IOWO OTWOBZOIY UAIDDŁ

SKŁAD  FARB i HAN
potl „ c z a r

w Krakowie, ulica
Smarowidło do osi

najlepszej jakości , 100 kilo po z łr .  12— 1 6 .

DEL MATERYAŁOW
u ym  p sem "
Floryańska, -3:5, polecają:

Oliwę do maszyn
kilogram po 3 8 ,  3 3 ,  3 6  i 4 3  ce n tó w .j juis-usci , J.W17 ruiu jju ■ Miuyiain pu w  i -a.-**

Cenniki w druku. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą

Pipy do beczek.
Wentyle do beczek.
Lewarki gumowe patent, i praktyczne.
N ap  t* ł n i acz  e flaszek p aten to w an e.
Korki do butelek 
Maszynki do korkowania.
Smółki do butelek.
Korkociągi różne.
K o r k i  do flaszek z figur. 1 k lu czam i. Q

39 104

W ie lm o ż n y  G ó r n y -I ’ i l a r s k i .
S k ła d a m  ninie jszem  P anom  najszczersze podzię­

kow an ie  za wodę i olejek ks. K n e ip p a ,  za  po­
mocą k tórych n iem al  w zupełności  odzyskałam  
włosy, co pom im o różnych używ anych  środków 
zdawało się być darem nem . Proszę jeszcze o 2 
flaszki za  zaliczką. Z poważaniem

K . k rz y w o  b ło c k a  
wdowa po ap tekarzu  w W a r ę i a .

i S ą j ą i e k
200 morgów obszaru, pół godziny 
drogi od Krakowa, z inwentarzem 
martwym i żywym do sp rze  

d a n ia . 607 i o
Bliższa wiadomość A . T u r z a ń ­

s k i ,  Kraków, Hotel Krakowski.

m i e s z k a n i e
Trzy pokoje, kuchnia, z dużym ogro­
dem, do w y m y cc ia  od 1 kwietnia 
1894 r. pod  bardzo  przysłępnem i w a­
runkami, L. 16, Półwsie Zwierzyniec.

W iadom ość w miejscu u Wielmoż. 
P ań s tw a  S z a fra ń sk ich . f 05 1 3

HOTEL ZATORSKI.
Mam zaszczyt zawiadomił'- Pj M Publiczność, 

że po zupełnem  odnowieniu wziąłem w dzierżawo

HOTEL ZATORSKI
w O św ięcim ie

naprzeciw d w o rc a  k o le jo w e g o  się znaj­
dujący, k tó ry  od d n ia  1 3  m a r c a  b. r .
osobiście p rowadzić  będę.

Mojem usilnern s ta ran iem  będzie, by z n a k o ­
m itą  k u c h n i ą ,  d o b o ro w y m i w in a ­
m i, oraz p in e m  najlepszego ga tu n k u  zadość 
uczynic na jwybrednie jszym  w ym aganiom  Szan. 
P .  T, ( r0śc: ' 59U 1 5

Polecając się łaskaw ym  względom P T. P u ­
bliczności . kreśli- się z poważaniem

M a k s y m ilia n  B a u e r
dzierżawca hotelu i restaurator.

J B L .S k . l x . i
kupuje w każdej ilości od dziś dn ia  do połowy 
paźd z ie rn ik a  H . B l l i n i ,  handel raków w 

E iC b slfttt, Bawarya. 601 1 6

Egzaminowany maszynista
żonaty, fachowiec p rak tyczny  przy  tar takach ,  go ­
rzelniach, młocarniaeh,  rafineryach i wszelkie re- 
peracye  sam wykonujący  poszuuuje posady zaraz. 

Adres J. Piotrowski, u. Szczawnica. 611 1 3

Expedytor-telegrafista
wolny od wojska, znajdzie  s ta łe  umieszczenie 
zaraz p rzy  c. k. Urzędzie pocztowym w Roha­

tynie, gdzie reflek*anci zgłosić- się zechcą.

Apteki
z obrotem rocznym wyżej 6000 złr . poszukuje 
do k u p n a  K a n d a u e r , m agister  farm aeyi 

w S a m b o r z e . 610 l  3

Rutynowany koncypient adwokacki
z 3-letnią  p rak tyką  adwokacką krajową i 1-ro- 
czną sądową fw W iedn iu ) ,  w tad - jący  biegle tak ­
że po niemiecku,  poszukuje posady w ( ialicyi 
zachód, lub n a  Ś ląsku. Oferty pod „Koncypient' 

poste rest.  Szczakowa. 606 1 3

Bezpłatne mieszkanie
może mieć /woba starsza wdowa, za m a tą  pomoc 

w zajęciach domowych a także i wikt. 
W iadomość w Admin. „N. Reformy". 613 1 3

p lam y i inne w yrzu ty  skórne znikają  już w 
7 dn iach  zupełnie  i bezpowrotnie po użyciu 
znakomitego nieszkodliwego k re m u  a m ­

b ro w e g o  D ra  ( l i r i s t o l f n .  
P ra w dz iw y  jest tylko we flaszeezkm-b. z ie­

lonym lakiem zapieczętowanych.
f e n a  8 0  ce n tó w . 692 I 20 

Główny skład  we Ł w o n  it‘ w aptece pud 
„ s rebrnym  o r łe m “ Zygm. Ruckera, dla K r a ­
ków  a  w aptece E Hellera i W. Redyka,

t!

śia  d r u g ą  h ip o te k ą  po bankowej po­
życzce, oraz n a  budowę realności w śródmieściu, 
w miejscu ruchliwem potrzeba

1 0 .0 0 0  zlr.
pod korzystnem i w arunkam i.  .695 1 10

Wiadomość u Wgo I r .  D r a  A d a m a  Ł e -  
w a rto w sk i e g o , ul. G rodzka. L. 20, I pię tro .

Lampy
w ogrom nym  wyborze do wszelkich

celów oświetlenia  poleca HMU-ZE iCHDi

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki 
„H. Dltmar11

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , Ł . 1 3 .
- Z amówienia z prowinoyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki  do dyspozycyi 338 19 300
O e n y  b a r d c o  t a n i e .

Udzielam lekcy)
m n n k i  na f o r te p ia n ie , języ  k a  f r a n ­
c u s k ie g o  i n ie m ie c k ie g o , również mo­
gę za ła twiać  k o r e s p o n d e n c j ę  w tych j ę ­
zykach pod b a rd z o  p rr .j  s tę p n e m i a  a -  

r u n k a m i.
Informacyj udziel i  p. Dembiński w Bazarze 

krajowym, ul. św. A nny ,  w Krakowie. 560 3 3

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK ss Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy.

Wyrób

J.
2732 38 0

Wiosna 1894.

Leśnictwo Zassów p jd Czarną
r o z s y ł a  2 a  z a l ic z k ą ,  p o c z tą  lub k o le ją , s t a r a n n ie  o p a k o ­
w a n e  : n a s io n a , i s a d z o n k i le ś n e , o zd o b n e  d rz e w k a  o g ro ­
d o w e, k r z e w y  i r o ś lin y  p n ą c e , p o n iż e j w y s z c z e g ó ln io n e :

Nasiona. Cena za I funt=50 dkg. Cena drzewek za 10 sztuk.
Jo d ła  75°/0 k ie łkow ania  30 U.. Modrzew 5 0 °/0 

1 złr . 20 ent. , Sosna  zwyczajna 80"ło 2 złr .  40 
e n t , Sosna c-zarna 8 0 %  SO «t„ Świerk 8 0 —90%  
80 et. A kacya  s t , Buk 30 e t ,  Brzoza 30  e t .  
Grab  biały  30 c t . .Jawor 25 8t., .Jasion 20 ct., 
Klon 25 c t . Olcha 40 OH., Y\ iąz 30 «t.

Sadzonki. Cena za 1000 sztuk.
Jo d ła  balsam iczna  2-letnia  12 cm. 5 z ł r . Mo­

drzew 2 1. 2 złr .,  Modrzew 3 1. 2 złr .  50 ent., 
Modrzew 4 I. 3 złr ..  Sosna  zwyczajna 1 roczna 
50 ct., Sosna zwyczajna 2 1. 1 złr ., Sosna czar­
na  1 roczna 80 ct., Scsna am ery k ań sk a  2-letnia  
5 złr., Świerk  2 1. 1 złr., Świerk 3 1 złr .  50 et.,
Świerk  4 1. 2 złr., Świerk 5 i. 3 z ł r  , Akuoya 
do 20 cm. 2 z ł r  '50 c t , Akacya do 40 cm. 3 złr . 
50 ct., A kacya do tiO cm 4 złr. 50 <-l.. Akacya 
do 80 cm. 5 złr . 50 ct. Brzoza 2 1. do 50 cm. 
3 złr., Brzoza 3 letnia do 70 urn. 3 złr . 5u ct.. 
Brzoza 4 1. do 90 cm. 4 złr.. C ra t lgus  na żywo­
płot 15 ‘-■m. 6 zł r . Cra tegns n a  żywopłot 30 cni. 
8 złr,, Crategns n a  żywopłot 45 cent im. 10 złr.. 
Dąb L roczny 15 cm. 2 złr. 50 ct.. J a rzą b  1 
roczny 10 do 30 cm. 3 złr., Ja s ion  10 eentini.  2 
złr . 50 cft Ja s ion  20  c i i i . 3 złr . Ja w o r  1 0 - 2 5  
cm. 4 złr.. J a w o r  kaliforn ijsk i  10 - 2 0  c-m. 5 złr.. 
Klon jaworowy 15 cm. 2 złr. 50 et. Ob-lia czar­
na  2 I 40 ciy. 3 złr.. Olcha czarna  3 1. 60 om. 
3 złr , ód ct., Ob-lia /.arna 4  1. 80  cm. 4 złr.. 
W iąz  10 c i i i . 3 złr.. Żarnowiec 60 cm. 2 złr.

Cena drzewek za 100 sztuk.
A kacya 1 m etr  w \s .  2 złr.. Jab ło ń  dziczki 

15 — 30 cm. 1 złr., Róża d z ika  15— 30  »in na  
żywopłoty 2 złr.

Jod ła  balsam. 50 om. 3 /.Ir., J o d ła  am e ry k a ń ­
ska 4 0 — nO cm. 3 złr.. Modrzew 100 cm. 3 złr. 
Sosna zwyczajna 100 cm. 2 złr.. Sosna  am ery ­
kańska  41)— 50 cm. 2 złr. 50 ct., Świerk  100 cm 
2 złr .  50 ct., Brzoza 1 metr. 1-50 m. 50 et. i 
1 złr .. Cis 1 roczny 8 = 1 0  c-m. 50 L i  Cieni 
Chrystusa. 50 i 80  cru. 50 ct. i 1 złr., Cyprys 
4 0 —50 cm. 2 złr . Dąb czerwony 8 — 10 tfiji.
50 ct.. Dali zwyczajny 1 ni., 1-50 m. 1 złr.,
1 złr . 50 et. Grab 1 i 2 i i i .  L złr. i 1 złr . 50
ut., Ja s ion  1 m.. 1 ■ ->0 ni. i 2 i i i .  1 złr .,  2 złr .
i 2 złr. 50 et.. J a w o r  I m.. 1-5Ó iii. 50 Jo t . .  1 
złr . J a rz ą b  1 n u  J -50 m. 2 z ł r .  2 zł r . 50 o tS  
Kasztan zwyczajny 15 cm. 50 et. i 1 z ł r . .  Kasz­
tan jad a ln y  12 ciii 1 złr. . Ki >n jaworowy 1 m.. 
1-50 m. 50 et., 1 złr.. Ligustijr  7 0 -  100 cip. 
1 złr., Kipa szeroka 70 — 100 ciii. 1 z ł r .  Mnehoń 
4 0 — 50 cm. 2 złr.! Olcha wzarna 1 m..  1 -50 m. 
50 y-t.. 1 zlj-.. Orzech am erykańsk i  25, 50 cm. 
50 ent  , 1 złr .,  Orzech włoski 1 roczny i złr.. 
Topola kanadyjska, 60 cm. 1 złr. W iąz I m.. 
1 50 ni. 50 ct.. 1 złr.

Krzewy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuk.
Akacya krzewipstit 40 cni. 50 et.. Bez turecki 

50 — 80 cm. 50 et., 1 złr ., Cytus 3 0 — 5(1 cm. 
50 ct.. Ja łow iec  p iram ida lny  4 0 — 60 em. 2 z ł r .  
Leszczyna wielkoowocowa 50. 80ł mu. 50 At.. 1 
złr., Rożeczka czerwona 40 eui. 1 złr .,  j jp i rea  
S I. 60 ein . l  zł r . , Bubak 1 roczny 50 c t . Tuja  
osfcident 40 - 6 0  cm. i z łr  Cleimitis a lba  2 1. 
1 złr .,  Clematis i iamimila 1 roczny 1 złr.. Peri-  
ploca graeua  1 roczny 1 złr. . W ino dzik ie  2 I. 
5Q* centów. 579 1 JO
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Samodzielne

wodocftąsęft
dla ubogich  w wodę wysoko położonych 
iniast, majątków ziemskich i gospodarstw 

wiejskich. — Je d y n e

sam odzielne
wodociągi znakomitej  k o n s t r u k c j i  tech n i ­
cznej dla w yc iągan ia  wody z g łębokich  
studzien n a  dowolną wysokość , ustawia 
Ant. K i i i i z  ,  fabryka wodociągów i

p o m p
w H rau icacli (Mahr. W eissk irchen).
W szechs tronna p o r ę k a , kosztorys) i setki 
poleceń za wykonanie  wodociągów darmo 

i opłatnic.  372 7 100
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sprzedaje
pod g w a ra u c y ą  n ajlep szej ja k o ś c i

Związek handlowy Kółek rolniczych
w K r a k o w ie , u l. P i ja r s k a ,  L . 4 . 559 3 10

Koniczyna czerwona krajowa i bez kanianki! Ó  
Nawozy sztuczne kontrolowane przez stacyę! §

O e z m l k l  n a  A ą d a n l e  d a r m o  1 o p i  u t n i e .  A

tOOOOOOCOGiOGOGŁJCśGOIGOGóOGOGOG

Alfred Rassl w Opawie
Śląsk au stry ack i

S k ł a d  n a s i o n
założony w roku 1857, poleca

iona bardzo dobrze ki
en gros ± en detali. 2928 ir. 30

Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie.

Dla Panów.
Najp iękn ie jszym  wynalazkiem osta tn ich  czasów jes t  c. k. uprzyw „ g a l w a n o -  
el< K t r y c z n y  p r z y r z ą d  d o  H a m o d z ie ln e g o  u ż y . M i i  ‘ ,  systemu prof.  
V o l ty ,  urzędownie  zbadany  i przez lekarzy we wszystkich i ąńs tw ach  ja k  naj- 
goręeej polecony, którego użycie  w n t d A b ie n la e h  f u s ł a b l e i r  u  „ i ły  m ę ­
s k i e j )  wywołuje jak  najlepsze skutki. Je s t  to maleńki p r z y r z ą d , k tó ry  swobodnie 
można nosić w kieszeni.  Sposób jego użycia  bardzo prosty, n ie  pociąga za  sobie 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego p rzyrządu  przesyła  w zamkniętych 
kopertach za nades łan iem  znaczku pocztowego za 10 i-t. J .  A u  g  e  n  f  C 1 <1 . 

elektro-teelmik i C. k. uprzyw. w łaśą i . ie l  w W iedniu ,  1., Seliulęrstrasse, 18.

560 57 0
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BANK ROLNICZY WE LW0WE
poleca

do zasiewu wiosennego
koniczynę, tymotkę, lucernę oryginalną francuską, wolne od ka­
nianki , rajgrasy, sp o rek , łubin , w y k ę . bob ik , g ro c h , buraki i , 
marchow pas tew ną, koński ząb oryginalny amerykański i wę­
gierski, oraz nowy gatunek „koński ząb złoty“ (Groldsehonkeit), 
kukurudzę pastewną „Pignoletto“ . oraz w szelk ie in n e  n a -, 

siu uh i zboża ja r e .
Wszelkie nasiona posyłamy do stacyj oceny nasion ce lem . 

zbadania czystości i siły kiełkowania.

Nawozy sztuczne
z gwarancyą za procent i jakość składników.

M aszyny rolnicze
z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k . 448 3 10

;x x x x >c><ix >o o <x x x ix x x x >o <xo

Lornetld teatralne i poIowb,
okulary, ciepłomierze lekarskie, po­
kojowe, chemiczne, barometry, ba-
1 I ^ l i  _ _ I 1 _ |  •

ki elektryczne indukcyjne
poleca 2616 34 o

K. Zieliński
mechanik i optyk,

w Krakowie. Rynek główny, Linia A-B, L. 39.
W szelkie reperacye wykonuje Bezzwłocznie.

Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c ji  w y s y ła  o d w ro tn ą  p o cz tą .

^  j a I T I  I I I ;  T t o  w i c *
poleca :

K afryiia  do farbow ania  włosów n a  piękny i t rw a ły  kolor czarny. F lakon  1 złr . i 2 złr . 
W oda A teńska używa się do sk ru p ian ia  włosów. Zapobiega  tworzeniu się łu p ie ż y , !

włosom nadaje  przyjemny fiołkowy zapach, p iękny po łysk  i świeżość. Cena 80 ct. ( 
R rylailtyn a, olejek wyskokowy, przyjem nie  pachnący,  odświeża, nadaje  miękkość i p ię ­

kny  połysk  włosom i brodzie. Cena 50 ct.
N abyć m ożna we Lwowie w sklepach własnych : ul ica  Kopernika ,  L. 3 i ulica H a ­

l icka ,  L. 11. —  W Krakowie Sukienn ice ,  L. 20 — W Czrr i i iow cach  R ynek , L. 2 oraz
we wszystk ich  p ie rw szorzędnych  sklepach i aptekach.  136 3 0 1

D ra  S e e b u rg e ra .
Jedyny środek przeciw ch o ro b o m  

p łu c n y m , mianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlom , zapaleniu g a r ­
dła, chrypce, zaflegm ieniu itp.

Pakiet 20 ent., na  stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 29

Do nabycia w  aptece pod „Złotą gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

Miejsce praktykanta
w M agazyn ie ssij 2 .3

Henryka Schwarza w Krakowie
Jest wolne.

Traductions de polonais
on d ’allcmand en franęais, A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak. 25. 507 1 4

K a m ie n ic a
piętrowa, z większym ogrodem do sprze­

dania. Potrzebny  kapitał 8000. 
W iadomość na miejscu, ulica Nad  

Rudawą, L. T9, I. p. Od godz. 10
do 1 w południe. 534 5 5

T o p h m l ł  z wszechstronną  p ra k ty k ą  przy 
I  C U I I I I I K  znacznych  budow ach ,  poszukuje 

zajęcia p rzy  budowie lub w hiurze. 503 5 5 
A d r e s : O k a z i c i e l  k w i t u  i u s e r a t o -  

w e g o  N i .  5 (1 3 , poste restante  K r a k ó w .

dobrze obeznanego z działem papiero­
wym, poszukuje r,87 3 0

Skład papieru Kazimierza Bauma
linia A — B, w Krakowie.

Z  pow odu w yjazdu jest do 
sp rz e d a n ia

k a w ia rn i a
przy ul. Mikołajskiej, L. 14.

Wiadomość na miejscu. 538 3 3

Lekki zarobek.
W mowie sprytni p an ow ie, któ­
rzy bywają w domach przemysło­
w ych , rolniczych i robotniczych, 
mogą bez wielkich trudów' znaleźć 

utrzymanie.
Oferty pod „ B .  B .  2 0 0 0 “ 

an die Annoncen Expe?ition M .  
D u k es, W  i en, I / l .  585 2 3

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone.
 ̂ Krajowe

Jjwyroby andrychowskiefl
jako to  : 2678 20 104 ł A

p łó c ie n k a , z e f ir y , k a p y  w e łn ia n e  ja k a r t o w s k ie , o b ic ia  p  
n a  m e b la , różnego rodzaju d r e lic h y ,

♦H d o  nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w i e |
! 11 P r z e m y ś l u  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie ,
M  Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

lierwszej najtańszej drogueryi
ió rn e p  i T. Pilarskiego

Lw ó w , H o ta l G e o r g a .

TUTKI
h ig ie n ic z n a , n ie k le jo n e ,  

fabryŁi
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

K r a k ó w  L w ó w
Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarsk ie  za zupełn ie  
nieszkodliwe. K ażda paczka  zawiera  orzeczenie 
lekarskie . 1 0 0  s z tu k  o d  1 3  c t .  w y żej.

P rz y  zamówieniu n a  prowieyę od 5o00 sztuk 
fab ryka  w ysy ła  franco.

Biuro Gazet i Ogłoszeń 
A .  O l s z e w s k i e g o

Lwów, ulica Kilińskiego, L. 2,
poleca wielki  wybór k s ią ż e c z e k  d o  n a ­
b o ż e ń s tw a  od 60 ent.  do 10 7.łr. Zamówienia 

z p rowincyi zaraz załatwiam. 495 3 4 
Przyjmuję p r o u u m e r a t t ę  n a  wszy­

stk ie  czasopisma europejskie  codzienne i peryo- 
d y c z n e , które  dostarczam do domu swoimi kol­
po r te ram i ;  i o g ł O H e n l a  do wszystkich 
pism , obliczając je  ile możności na j tan ie j  i r ę ­
cząc za s ta ranne  i punk tua lne  wykonanie  zleceń.

Każdy kaszel
ja k  również wszelkie ka ta ra lnc  słabości n a ­
rządów oddechowych, k r tan i ,  p łuc,  dalej t r u ­
dność  w oddychaniu , zaduszkę, asL nę, zafle- 
gm ienie, d uszność , pieczenie  w s z y i , począt­
kowe tu b e rk u lo zy  usuw a się najszybciej przez 
użycie wypróbowanego od k ilku l a t , w edług  
p rzep isu  lekarzy  sporządzonego i przez leka ­
rzy polecanego ś r o d k a : S t .  G rz e g o rz a  
h e r b a ty  po 50 ent .  za pak ie t  i na 'e żące-  

de tejże s t .  G rz e g o rz a  p ro s z k u  
k a t a r a  n e g o  po 50 cent. za  pudełko, 
razem z dok ładnym  lek a r sk im  oms^rn spo- 
,o n u  S k u te k  j u t  po ktfku dnlaoh
w idoczny. Mniej j a k  2 p ak ie ty  n ie  w ysy ła  się.

N a  przesyłkę pocztą o 20 ent. więcej za 
opakowanie  i l ist  przesy łkow y. W szelk ie  za­
mówienia  nadsy łać  wprost do S t. G eorg!.- 
A p o tb e k e , W ie n , V/2, Wimntergasse 33.

U p rasza  się nalcżytość p rzysłać naprzód  
przekazem pocztowym. 248* 20 28

Sk ład  -w K r a k o w ie  w apt. E. H ellera  
dawniej E. Stockmara.

Świeżą, dobrą 588 2 3

w y ż m ę
ma na składzie i poleca

handel J. Kosza
u l. G ro d zk a *  w K ra k o w ie .

„K aufa  hełm Uchm ied und nicht 
beim Schm iede l<J mówi s tare  przy­

słowie niemieckie.
1 rzysłowie powyższuntmflMO mogę zastoso­

wać do mego zak ładu  , albowiem tylko tak 
wielki interes . jak m ó j .  za iofflwkę t i y )u jń j |  
olbrzymią ilość tow aru ,  a  tern samem i inne 
koijzyści, p łaci  n iskie  ceny. n a  ozem koniee j 
k o ń c ó w  kupiec dobrze wychodzić musi.  .

Cuune próbki osobom  pryw atnym  darm o i 
op ła tn ie . n ibum y z obfitą i lością próbek, j a ­
kich je sz c z e  św ia t nie  widział ,  d la kraw ców  j 
n ieopłacone. ;

Materye na u brania.|
P eruv ien  i Dosking dla W go D uchow ieństw a
ustawą w ym agane  m aturye na uniform y dla  ( 
c. k. u rzędników , także dla w eteranów , s t r a -  
źy ogniow ej g im nastyków , służby ; Blfic ia  n a ! 
b ilardy  , s to ły  do gry , ob ic ia  powozów. Lo- 
deny , n ieprzem akalne  sukna  na a b ra n ia  my­
śliw skie. m a te ry e  d a iące  się  pr a c  pledy po - 1  

drożne od 4 do 14 złr. 
f T  M ające w a rto ść , dobre, trw a le , czy s to  | 
w ełn iane  to w ary , a nie  tanio szm aty , które 
zaledw ie tyle wartają. eo w ynagrodzen ie k r a ­

w ca polec-a

Jan Stikarofsky,
1 2  W' D Y f T  (M f tn c h o s le r

V  iiU8t r y a r k i ) ,  
N a jw ię k sz y  s k ł r d  su k n a  f a b r y -  

itznego wartosud m ilio n a  z łr .
w  Przesyłka tylko za zaliczką, -ma

Korespondcncya w języku polskim, n iem ie­
ckim, węgierskim, czeskim, włoskim, f rancu­
skim i angielskim. 343 8 24

i);

R . T s c ł id r n e r 9a
pierwsza berneńska chemi- 
czna pralnia i farbtarnia
popru tych  i n iepopru tych  u b r a ń ,  a k ^ a tn i-  
tńw , o b ił1 m e b lo w y c h  i td . zw raca  się 
do Szan. P. T. Klienteli  z uprzejma prośbą, aby 

przedmioty n a  382 o 6

porę w iosen ną
potrzebne, a fa rb o w a n ia , czy szu zw iin . 
p r a s o w a n ia  lub o d fiw ie ie u ia  wym»6 ą- 
jące,  zechc ia ła  o d d a ' - j a k  najspieszniej w składzie

a l i e a  S z e w s k a ,  Ł .  l O .
W ykonan ie  t r w a ł e  i g u s t o w n e .

Z drukarni Zwi^łkuwej w Krakuwia. Papier s fabylri JBraoi SW sowikioli w Bie^fcu, ódpcwied‘' Ł l ' j  riądoa arukł*,n: L .

16284757


